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Mą&a i ziemniaKi dla Lwowa.
Prowokacyjna robota K o ^ syi ple­
biscytowej R&S^sku Cieszyńskim.

FRYSZTAT, 14. kw ietnia. 
Jeżeli ktokolw iek z. najbardziej zagorzałych

* dymistów łudził się jeszcze, że spraw a cieszyń­
ska zoslanie za ła tw ioną spraw iedliw ie — bez­
stronnie — to przew. komisjo plebiscytowej p.
* atiReoilie p o stara ł się swoja szyderczą prowo- 

euuncy&cćą wybić inu to  z. głowy.
trudno  wyobrazić sobie, by m ozea 

•ło% ć bardziej obłudny i* bezczelny pa-
_uui. i |  «l f  t «

1 °  s.Ytuaeyi na  Śląsku Cieszyńskim.
'•  momencie, kiedy Ahanelia Romisya Ple- 

Ciscyłcroa schyla kornie głowę przed terorysia- 
mi czeskimi i

na j c  rozkaz w ypuszczają sądy polskie z rolę* 
zien notorycznych złodziei, bandytów czeskich —
p. M irn e v llę  m a czelność twierdzić, że. Konn- 
s-’’a A uancka rozporządza dostaiecznem i siłam i, 
Oy zapobiedz ponow nem u naruszeniu  porządku. 
Górnicy czescy podburzeni przez delegata swe­
go Piecbę, zagrozili strejkiem  i ponow nem  wy­
da leniem  górników  polskich z pracy o ile m ie­
dzy innem i nie zostanie wypuszczony na wol­
ność znany b an d y ta  Szkuta, którego sam i żuł- 
bierze francuscy  z łapali na  kradzieży, k tóry  w 
fzasu- zaburzeń b ra ł udział w rabow aniu  roie- 
szk a ria  d ra  Nowotnego (Czecha!) Złodziejaszki 
R eskie przyszły do F ryszta lu  obłowić się i od» 
dać przysługę republice czeskiej. R abunki bo 
wiem przer n ich  dokonyw ane byłyby przypisy- 

Polakom , gdyby Czesi nie zostali zdem a 
owani. Nd interpelacyę polską, dlaczego Ko- 

g ali.ancka &aże nam  w ypuszczać rabusiów  
' adziei — jeden z członków- Komisyi w yra- 
II( ‘Tzyznał, że Komisya jest wobec gróźb te- 

roryst^w czeskicli bezsilną! W  świetle tego ro- 
aJ« taktów tw ierdzenia p. M anneviila są joż 

szwindlem dyplom alycznvm , ale. crdv*
barnem kłamstwem.

^ anr,Rville tw ierdzi, ż e ' winę w yw ołania 
to rrU° ilł/ ' W zagłębiu' weglowem ponoszą agita- 

Z'I- . . Y. n *e m niej byli czynni po stronie 
ziin»ł • czeskiej. F ak ty  stw ierdzają jednak
L i niL. innego. Już na drugi dzitn  po rfrzy* 
Jezdzrn Komisy i alianckiej

p c d Zp r lp^ 0 n a ^  Czesi m ilieyanta polskiego
■w o b licz^3. L u ty n i«, w  tydzień później napadli 
ckieso «U Za.n d arm eryi czeskiej i wojska alian- 
czego t Wlec Polski w Oriowej. rezultatem  
łow knl; ■ m nós^ o  ran n y ch , a jeden z nich, 
p o l i ty c c n e ^ n o ? ? ' M’D' o ło  za tydzień pertye 
zawezwałv P° Iskie a w szczególności P. P. S., 
się n a p a d a i S nlmir,OŚÓ połsk*’ hy  n,e Plam iła
w an.e volnosra 'V'eCe Czeskie ! Przez USZan')'  wód i zgrom adzeu i agilacyi da ła  do-

»•«>« % W  1źniei w iirłr, yw ?14cy się znow u tydzień pu-

2 2 3  S S T 5 5 *  , zaE ÓC0”' ’ *
1  iii .G tó t  ^
poran ili n n ęd .y  m nen.i po ;!a »
napadzie tvm  brali „  lz i„  S n , ”  p o i ł e ś

K itn c e n fra c ira  w s js k  b a i» z e » !B k ic h
na firtfncie.

J C u m & f l i f c a f  * z i e ? h u  g e n e r a l n g ę ^ :

?, dnia 17 kwietnia.
Wa odcinku podolskim zaatakow a. nieprzyja­

ciel ponow nie Nowokoustautyriów . tttfifii krw a­
wo odparto. YYT południowej części Podola kon­
centruje nieprzyjaciel w oparciu o Dniestr zna­
czniejsze siły.

Na trohCie wołyńskim są widoczne znaczne 
! przegrupow ania na ty łach  nieprzyjaciela. Za po-

H M B H i l

m ocą świeżo napływ ających oddziałów ze wscho­
du i po łudn ia zasila on znacznie ten odcinek 
frontu. W  rejonie n a  wschód od Lepla Koncen- 
t acya sił bolszewicKich trw a w dalszym  ciągu. 
Pozutera na  całym  froncie wzmożona działrl 
ność patroli i oddziałów  wywiadowczych.

,  Pierwszy zastępca szefa szt. gen.
KULIŃSKI, pułKownik.
- o -

M is y a  «s# su raw P e  ś^df<f»wskiej w  P o ls e e
WAKbZAWA, 17 kw ietnia (Tel. w l l  Przybyła 

tu  m ięd jyoaiodow a misy a socya listy czna z Re* 
naudclem  na czele, m ająca zbadać — o czem 
wczoraj donosiliśm y — kwestyę „pogromów* 
żydow skich w Polsce. Goście odbyli konlereucyę

z posłam i Daszyńskim, D iam andem , Perlem  1 
Badickim . Posławis nasi ropłyroaji? na misyę 
tym kierunku żeby nie rozdrapyw m a przyschnię­
tych run i aby lepiej za ję ła  sie zbaoanieiri sto 
suiikóo? robotniczyen to Polsce.

ffiąka i ziem niaki Ala Lwowa.
Do Wayislraiu IroorosU^sgo nadszedł z Warszawy teleg-am od prezy­

denta rjeumanna, że mąka i ziemmaki dla broowa sa już to drodze.

Sejm zbiera się 29 bm.
WARSZAWA. 17 kw ietnia. (Tel. v,-ł.) P ie r­

wsze posiedzenie Sejmu po teryuch św iątecznych 
odbędzie się 20 bm , Na. porządku dziennym  
m iędzy innem i jest projekt organizacyi adm iui- 
siracyi w Mąlopolsee. Projekt przew iduje — jak  
wiadom o — utw orzenie 4 województw — a m ia­
nowicie : krakow skiego, lwowskiego, tarnopo l­
skiego i stanisławowskiego.

OSyjazd Naczelnika Państwa do V%i!na.
WARSZAWA. Pal 17 kw ietnia. „Kuryer 

Polsk i-* p isze. Ju tro  w niedzielę w godzinach 
popołudniow ych Naczelnik Państw a wyjedzic 
przez Barauowicze do W Rna, aby wziąć udział 
w uroczystościach uw olnienia W ilna od najazdu 
bolszewików

ci czescy. Nikt z uczestników  tych  napadów  nic 
został ukaranym . To też bandytyzm  czeski wzra 
słał, ogarnął cały Śląsk i w j ładow ał się w gro­
zie ogólnego pogrom u ludności polskiej, pozba­
w ieniu jej pracy  i m ieszkań.

Pogrom  ten rozpoczęli Czesi w dzień i ku 
uczczeniu im ienin M ussaryka j&ko protest prze­
ciw zniesieniu bezpraw nie zaprdw adzonych wy­
działów gm innych — przeciw  zam ianow aniu  
now ych m ieszanych Koinisyi gm innych. Cóż tu 
więc mieli do w yw oływ ania niepokojów  agita­
torzy polscy ' Przypisyw anie zatem  wisjy wy 
w ołania niepokojów w zagłębiu węgiowem P o­
lakom  i

usp awlcdliudanie roobee tego Czechów iebt 
beaczelną proua^tew ą,
k tó ra prowadzi do jeszcze większego rozzuchw a­
lan ia  się bandytów  czesłich ! Żeby do reszty 
lać obraz perfidyi p. M anneyilla — podnosim y, 

iakiem  praw em  wyznaczył on  term in ukończe­

nia zestawienia głosow ania do 30. kw ietnia 
kiedy utw orzone przez M Komisyę Plebiscyto­
wą W ydziały gm inne nie zostały wprowadzone 
w urzędowanie. Akcyę przygotow awczą do ple 
hiscylu, i to jej część najważniejszą m ają pio- 
wadzić bezpraw nie slare wydziały czeskie. — 
T rudno  o jeszcze większy dow ód stronniczości 
p. M annevilla. Lekceważy on lu d  nasz, depce 
go i szydzi zeń Jest nie spraw iedliw ym  sędzią — 
ale lokajem  czeskim !

W  tych  w arunkach  ośm iela się M. Komisya 
plebiscytow a przyspieszać plebiscyt Jeden głos 
przechodzi dziś przez robotniczy Siąsa Cieszyń­
ski pod jej adresem : W ara  wam  I W ychow ali­
ście p r zez pozostawienie żandarm eryi i policyi 
czeskiej — przez tolerow anie zdziczenia . ban- 
dyLyzmu czeskiego anarch ię — lo ją  musicie 
lernz ugasić  i JosztzętniC w yplenić: Inaczej 
plebiscyt nie odbędzie się l
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W a r s z a w s k a  S t c d ® .  M o b d i i r  c z a  

<j» śtiiiięcae i m&łte,,
Na posiedzeniu W arszawskie) Rady Delega­

tów Rohotnj";eych Ni*oodlegtościowo-Socy8'i.sty* 
v2ne} po przemówieniu tow. posła B a r l i c k i c g b  
jednogłośnie przyjęto następującą uchwałę:

W arszaw ska Rada Delegatów Robotniczych 
Niepo dteg łościo wo-Socyalisty czaa uchwala we-i 
z w a ć  c a ł ą  k l a s ę  p r a c u j ą c ą  s t o l i e y P o ! -  
s k i  d o  i a k n a j u i r o c z y s t s z e g o  ś w i ę t o ­
w a n i a  d n i a  ś w i ę t a  r o b o t n i c z e g o  ^-go 
m a j  a.

W. R. D. R N,~S_. stw israza, iż Święto Matowe 
iako wielka robotnicza m uiifestacya, jako d o ­
r o c z n y  p r z e g l ą d  s i ł  ś w i a d o m e g o ,  z o r ­
g a n i z o w a n e g o  p o d  c z e r w o n y m  s z t a n ­
d a r e m  p r o l e t a r y a i u ,  posiada w  noku obe­
cnym szczególne doniosłe znaczenie,

Przedłużająca d ę  wojna, ruina ekonomiczna, 
kraju, w zrastająca drożyzna, reakcja  w  Sejmie 
i w  Rządzie, w ytw arzają dla kraju położenie bez 
wyjścia. Jedynym czynnikiem, k tóre może Polskę 
od katastrofy uratować, jest dojście do wSadzy 
ludu pracującego m iast i wsi. W przeżywanym  
b tecn ic  historycznym okresie bezpośredniej wal­

ki o  Socyalizm na lud yjracuią^y jtoiski, obok 
zaaań wywalczenia „stroju socyalistyczncgo, spa­
da izadania uratow ania od zagłady i utrzym ania 
niepodległości Polski. 1 - s z y  m a j a  r o k u  b i e ­
ż ą c e g o  m i l s i  i p o w i n i e n  b y ć  m a n i f e -  
s t a c y ą  t w ó r c z e j  s i ł y  p r o l e  t a r y  a t u  
p o l s k i e g o

W . R. o . R. w^y.va wszystkia fabryki zakła­
dy .i fachy, by wzięły grwndaBnte udział w  w ie­
cach i pochodzie, zorganizowanych przez R. D. 
jtt. wspóllnia z ’P. P. S.

R. D. R. poleca komitetowi labrycznym zorga­
nizować na dzień I-go rnajh mSłieyę dia utrzy­
m ania ładu i karności podczas pochodu.

R. D. R staw ia następujące hasła majowe: 
Żądamy zaw arcia pokoju!
Pracy i  Chleba!
Niech żyje Rząd robotnrczo-włóściansłdt 
p recz z rea^eya w  Rząazis i Seimjre l 
Niech żyje niepodległa (gjadrtoczoma Polska Re- 

publika Socjalistyczna! 4

2boiowa „wysrawa kr*yźow*“.
F rancuski m in ister ro ln ictw a, Ricanll, b a r ­

dziej jesi przew idujący niż nasz rząd w sp ra ­
wach żywnościowych.

Załatw iw szy energicznie i celowo, kwestyę 
dowozu i przewozu tłuszczów i spraw ę tego­
rocznych zasiewów w iosennych, zajął się... przy­
gotowaniem  zbiorów na rok 1921.

Na rok 1921 ? — zapyta łby  kto — czyż nie 
należy m yśleć pierwej o roku bieżącym ? Nie 
odpow iada R icardi, już teraz należy zorganizo­
wać sprawę, jeśli chcem y by Franoya w r. 1921

zaopatrzona by ła  w dostateczną ilość zboża i 
ziemniaków W  chw ili bowiem, gdy-F rancy*  i 
kolonie jej będą m ogfv dostarczyć dość zboża, 
ustaną zakupy z a g ra n ic ą , do d ysąo zysy i naszej 
będą o k ręty , zajęta  przew ożeniem  środków  ż y ­
w ności, zm aleją  koszta frach to w e l w ktm ss- 
kw encyi te^jo sp ad n ą  ceny na środki żyw ności.

Toteż rozporządzenia m in is te ry a ln t, wystoso­
w ane do urzędników , slow. rolniczych ftp , fun 
kcyo nary uszy, zw iązanych z kw estyą aprow iza­
c ji ,  dadzą sie ująć. w słowa.

Zboże i ziem niaki —  oto dw a produkty dla 
posiadSm a Których nałoży użyć n ajw iększego  w y
SiłitU.

Co się tyczy zboża, to m in ister ro ln ic tw a, 
jak  pow iada JLe petit P ari» ien“, gotuje się do 
praw dziw ej „w ypraw y krzyżowej®.

Zam iarem  jego jesi użyć w szystkich środków  
celem podniesienia ku ltu ry  rolnej i doprow adze­
nia do żniwa* które przeszłoby w r. 1921 wszel­
kie. najbar4z:c-j ODtymistyczne oczekiwania, Aby 
to  osiągnąć, pouczać i zachęcać rolników’, zao­
patrzyć ich w potrzebne środki i narzędzia do 
praegr, m inister ro ln ictw a chce zorganizować 
onabną ciało propagandy, baóań i udoskonalenia, 
k tira  otrzym ać ma sszw ę Karodowaąc kom ite­
tu zbożowego.

Dotychczasowe ciała, jak  akadem ia rolnicza, 
tow arzystw a rolnicze, m inisterstw o, zajm ujące 
s i : przez funkeyoapryuszy .sw ych próbam i stoso­
w ania nowych m etod pracy  w roiniciw ie, nie 
osięgaiy celu, gdyż nie um iały  popularyzow ać 
tych  m etod i nie docierały do drobnego ch łopa.

f* R icardi chce w łaśnie rozw inąć jak  n a j­
szerszą, propagandę, lak  puolicystyczną jakoteż 
słow ną przez odczyty, porady, k inem atograficzne 
dewjom traeyc i t, d.

W  kom itecie tym  zasiauać m ają wszyscy, 
którzy w jakikolw iek sposob stykają s ię z e sp ra  
wą rolnictw a, a zatem  posłowue p arlam en tarn i 
w tej kwesty i piacujący, reprezentanci organi- 
zacyt roinićzych. wyznań (duszpasterze;, a także 
reprezentant dep tu lam en tu  Y.ojny, k tóry  w cza­
sie żniw’ posyła robotników  wszystko, co bliskie 
jest ro ln ika  jego pracy

A  m a ten  Komitet znosić się tak  z organ i­
zac jam i rom iczem i i ro ln ikam i jak  i t  adraim * 
stracyą i w jak  najdalsze zakątki wsi i siół 
n an o s ić  w.sidomosci o stosov an iu  nawozów, o 
najlepszych sposobach zasiewów, o nowych m e­
todach k u ltu ry  rolnej i ogrodniczej, o udosko* 
naionych narzędziach pracy1. Dalej kom det m u ­
si udzielać rad* tyczących sie w spólnycn fąKU- 
pów, wyboru ziarna pod zasiew, donoru  nax*or, 
oraz dobrodziejstw a kooperacyi.

3  te a tr u .

„SEKRETARZ YK CZY PAN NA ', kom edva w 5 
ak tach  ZOFIT WOJNAROW SKIEJ.

Postaw iłbym  inny  dylem at do rozw iązania : 
Dla tea tru  wielkom iejskiego czy u la  ano alorskich 
sceneK, urządzanycn przez pensyonarki, napisa- 
ła  p. W ojnarow ska tę sz tukę? I odpowiem  ra ­
dą, skierow aną pod adresem  w szystkich rodzi­
ców, chcących pilnie uczącym  się chłopczykom  
i dziewczynkom  spraw ić przyjem ność, by po 
wiedli je  na to przedstaw ienie, gdzie grzeczni 
i uobrze wychowam , w zgrabnych m undurach  
oficerowie uiówią cnotliw ym  i również dobrze 
w ychow anym  panienkom  kom plem enty , którym  
przysłuchiw ać się może bez zgorszenia babcia, 
gdzie nic nie dzieje się bez sankcyi starszych i 
oczywiście dlatego rozwija się ku jak  najpom yśl­
niejszem u zakończeniu, jakiego dom aga się tra- 
dycya m oralności, a m ianowicie pod błogo 
sław ieństw ein macierzy pary  łączą się na jak 
najdłuższe i nejszczęśliwsn życie, a niedobry 
brzydki i stary  sknera p rzyk ładną ponosi karę.

Bo posłuchajcie tej uśm iechniętej, pogodnej, 
ładnym  napisanej wierszykiem opow iastki o 
starym  kutw ie, który, o zgrozo!, nad  m ilutką 
p. Zuzię Ł ozińską przenosi zostaw iony jej le­
gat, k tóry spudziewa się znalcść w starem  
biurku.

Dzieje się to za daw nych, dobrych  czasów’, 
k ’cdy m ożna było dowoli palić papierosy i jeź­
dzić w ygodnie kolejam i (w padam  w an ach ro ­
nizm, lecz skoro wolno oficerom z czasów Księ­
stw a W arszawskiego wygłaszać pełne- romau* 
fycztiości przemowy. ), której córeczka zakocha­
na jest — w kim żeby innym , jak  nie w m ło 
dym , oczywiście przystojnym  lecz gołym  ofice­
rze, a  uboga krew niaczka zalewa się łzam i, że 
despotyczna op iekunka chce ją  w ydać za s ta re ­
go sknerę. Jedną ato li z najważniejszych ról 
odgryw a — sekrefarzyk, zestaw iony biednej 
I ra ilc e  przez dziadka, posiadający w jednej 
ze skry tek  testam entarny  legat dla sieroty, o 
czem jednak wie tylno ów chciw iec i dlatego 
konku iu je  właściwie o sekretarzyk, z którym  
jako dodatek m usi wziąć p iękną panienkę. Jak

tez nie dopuścić do tego nieszczęsnego m ałżeń­
stw a — ja k  przełam ać wolę starościny ? Poczci­
wy totum facki dom u, stary  Serw atkow śki, uida- 
da wcale chytry  plan-  przybyły w gościnę są 
siad, m łody oficer Łucyaii, w yk iada (tak tylko, 
w edług planu) r.a kilka godzin E m ilkę a wraz 
z nią zabiera umjś lni c  w tym  celu sporządzone 
nowe b urko, zupełnie do tam tego podobne, 
lecz oczywiście bez ukrytego w n im  skarbu  le- 
gatowi-go.

Cóż się nie dzieje, a raczej, co się dzieje ? 
S tary  kutw a, Kad. w te pędy przybyw a do dom u 
Ł u c ja n a , gdzie zastaje dwie. pary  (bo 1 gościł 
tam  i przyjaciel jego W iktor, ów ubogi oficerek
i Broneczka, córka starościny, „wykradziona® 
wraz z Em ilką); następuje m ała aw an tu rk a  za­
kończona leganiem  zrzeczeniem się ręki E m ilki 
przez Kaduczyńskiego, w zam ian za Co odstę­
puje m u się ów fałszywy sekretarzyk. P anny  
z oficeram i w racają do dom u, wywiedziony w 
pole chciw iec rozpacza, oo w sek re tarzy tu  nic 
nie znalazł, starościna się gniewa... lecz wresz 
cie daje się udobruchać i Em ilka dostaje Ł u ­
cyana, Broneczka W iktora; ogólna radość pod­
niesiona widokiem  zawiedzionego kutw y i k u r­
ty n a  spada.

Któżby zak ład ał oku lary  surowego receuzen 
ta  i z powagą zasiadał do bezlitosnego k ry ty ­
kow ania lej trącąeej m yszką, banalnej w typach , 
dziecinnej ale m im o to m ilej bajeczki? Nic nie 
szkodzi, że to wszystko znane nam  z starych 
powieści i kom edyi, że o slylowości epoki (ma 
się to  dziai za czasów Księstwa Warsz iwskiego) 
uicm a m owy, że sam pom ysł, akcya, sceay 
pseudo-komedyowe, „dowcipne" uwagi i powie­
dzenia m ają za wiele naiw ności, że to  wszystko 
tak  rozbrajająco błahe; nic nie szkodzi to upro­
szczenie psychologii do wycięcia ze starych 
sztychów figurynek, aby reprezentow ały ch a rak ­
tery. Niema się nad  czem dużo rozwod i-', nie 
potrzeba niczego wytykać; trzeba przyjąć sztu­
kę taką , jak ą  jest i zaliczyć ją  do kategoryi u- 
tw orów , przeznaczonych, jak  na wstępie powie­
działem , dia zabaw ienia, a naw et zbudow ania 
gołębich serduszek i szeroko, z ciekawością na 
św iat rozchylonych dziewczęcych czy chłopię­

cych oczu. A jako taka m a racyę bytu  i spełni 
swe zadanie. Przyznam  się zresztą, jeśli chodzi 
o szczerość, że i ja, choć m a m am  pretensyi do 
gołębiego serca, z przyjem nością słuchałem  
dźwięcznych wierszyków i radzę każdem u po­
słuchać, kto  chce na chw ilę odetchnąć bezfra- 
soblfwą pogodą jasnego, młodzieńczego życia — 
choćby w m arzeniu.

O ro li sekretarzyka, który  jest „sp iritus rno- 
vens“ całej akeyi, pisać nie sposób. Za lo  mogę 
z całem  zadowoleniem  podkreślić role p. Ł oziń­
skiej, bardzo zajm ującej i ważnej na  scenie per­
sony, której pow ab zewnętrzny podnosi n a tu ­
ralność i prostotę, z jak ą  wczuwa się w swe 
kreacye. Dotychczasowe próby, w jak ich  p. Ł o ­
zińską w idziałem , zapow iadają piękny rozwój jej 
ta len tu  w ro lach  naiw nych am antek . Dwie pc- 
nadto  role zasługują nn specyalne wyróżnienie: 
KaJuczyoskiego i Set watkowsitiego. P . Nowacki 
jak o  stary  ku tw a d a ł postać nadzwyczaj w yra­
zistą o doskonalej gestytulacyi i m imice, w pro­
w adzając ożywienie do krotocnw ili, kiórej b ąd i 
co bądź b rak  silniejszego nerw u hum orystyczne­
go. P. Barw iński w roli totum fackiego, poczci­
wego staruszka, p rzyoero inał poniekąd Zagłób- 
w zmniejszonem w ydaniu , cc uw ażam  za sukces, 
artysty. P. Pilłerowa-SŁarościna u trzym ała  się' 

-w rob  staropolskiej ma i r o n y ;  p. Niem iryczówna 
jak o  Broneczka nie odcinała  się w yraźnie od 
tła , aa  co zresztą po części skazana była przez 
autorkę. Nie robili w rażenia zuchow atych, we­
sołych oficerów p. Batogowski i Hierowski, zwłasz­
cza ten drugi Brnko-wało im  swobody i bez­
pośredniości ruchów ; naw iasem  wsoom nę jeszcze, 
żc p. H ierowski jak o  śpiew ak piosenką o F ilonie 
nie zdołałby rozczulić serca naw et bardzo senty­
m entalnej panienki.

Ogółem — jak  zwykle niestety u nas w utw o­
rach w ierszowanych — szw ankow ała i to  bardzo 
dykeya, m iejscam i nadar n iedbała, a  naw et oku- 
iaw iąjąM  ry ta . wiersza. Zdaje m i się, że wiersza 
trzeba ?ię uczyc w całości o a  p a n ie ć , że nie 
wolno um niejszać go dowolnie tu  i owdzie 
o jed n ą  czy dwie stopy.

ARTUR ĆW IKOW SKI.
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Sprawa żyojności dla broo^a. * Zamykanie sklepów. - Brak mięsa 
z powodu sfrei&u majsirów rzeżmekieh.

firoutc. 18 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu kom isyi wyra

żono podziękow anie pos. Iow. D iainandow i za 
jego s ta ran ia  około zaopatrzenia m iasta  w żyw* 
ność W edle in fo rm ac ji tow. D iam anda zboża 
i mąki  jest dcśe, ale w Gdańsku. Leży lam  
2500 wagonów, trudności leżą w transporcie. 
Min. k o k i daje 2 pociągi dziennic po 50 wago­
nów, a z lyeii jeden pociąg odszedł już do Lwo­
wa. Z pociągam i na kartofle spraw a m a się go 
izej, bo m inister ro ln ictw a zabiera wszystkie na 
nasienie Gdyby Lwów w ysłał specyalne pociągi 
Po ziem niaki do Poznańskiego, byłoby ich. tyle 
dc potrzeba.

W spraw ie zam ykania sklepów rei. tow. M a­
jewski postaw ił wniosek, aby stworzyć 2 typy 
skiepów — spożywcze i inne. Sklepy spożywcze 
’>iają być o tw arte w lecic od 7— 12 i od " 4— 7 
-l w zimie od 8 — 1 i od 4 —7. Inne sklepy m ają

Reforma rasna w Grscy:-
Par'am ent grecki uenwalił niedawno reformę 

rolną, irtora w ogólnych zarysach przedstaw ia 
5'3stopująca:

, Wielkie posiadłości wiejskie mają znjknąena
yść drobnych rołntkow i robotników rolnych.

' Płaszczenie nic będzie jednak stosowane cło
oo d * ^  Phszarii lecz tylko do {1/3 (Każdej posiadłości

w&runkiem atoii, że pozostała jedna trzecia
m 'r■"',C 50 Pr2ekraczać 103 hektarów, teoretyczne
* c _=>irxuan posiadania, którcm jeaen właściciel 
może skmr-„ • .7- 0łiUlaczniQ zarządzać.

być przedpoł. o tw arte w lecie od 8 — 1 2 , w zi­
mie od 9 —12.

Następnie postawił rezolucyę do Sejmu aby 
rcstauracye i szynki były w niedzielę i święta 
zam knięte z w yjątkiem  pory obiadowej bez p ra ­
wa w yszynku; nadto  aby zezwolić na otwarcie 
sklepów spożywczych w niedzielę i święta do 
godz. 10  przedpoł.

W nioski te uchw alono.
W  spraw ie nowej taryfy  na mięso, rzeżnicy 

dom agają się zniesienia iaryfy inaczej m ięsa m e 
będą sprzedawać. Dlatego już  od paru  dni m ię­
sa otrzym ać nie m ożna Tow. S alam ander do­
m agał się odebrania koncesyi opornym  rzeźni - 
kom . P o p arł ten wniosek tow-. Lesiewicz, bro* 
nili rzeżników  r. R ucker i Dcmcter. Z braku  
kom piel u uchw ał żadnych nie powzięto.

-o— i

rn-*>--■> l ia -nie zostanie rozdzielona bezpośrednio 
‘ i Poszczególne jednostki; Ci, którzy chcą, 

ział w  kupnie nieruchomości wiejskiej, 
mu '  otworzyć stowarzyszenie i z remi stow a­
rzyszeniem- a mjp z jednostkami będzie trakto-

may

O b r a z k i  3 c j  r e f  u s z u

Zaoawa m „cenzurowanego4*.
M otto: Rosła malina z liściem

gzerokim.....
(Piosenka ludowa).

Któż z nas nic zna owej naiwnej gry tow a­
rzyskiej, t. z. — zabawy w  „cenzurę ' 1 albo ^cen­
zurowanego" ?....

Któż z nas nie pamięta, jak to szczęśliwy 
nad wyraz, usadawiał się na wzniesieniu, w mi- 
iem tow arzystw ie i słuchał z zapartym  oddechem 
'■ tk  impertyneucyi z usteczek Wiś, Jadziek, 
nzv Man, które „chodziły po świecie i zbierały 
rożne śmiecie — ja jedna osoba no w iedziała, że 
Pan jesteś wielkim idyotą" i t  d.

F amiętacie ?... 
craz czasy -Ję zmieniły, a z nimi ludzie,

1 LTb życia, ich poirzeby, dążenia, na wyczki 
i zabawy.

Taka na przykład zabawa w „cenzurę" lub 
',c< 'Z!,row anego", będąca dawniej zdrojem czy- 
s ‘el rac'°śc i dla naiwnych pensjonarek i roza 
morowa nych studentów — przeistoczyła się w 

• ordynarny „m atch" atletyczny, między ezło- 
łb '£ lam ’ °°  W * 1 Itnel3el uzbrojony, wali po 
i ©eb Û 1?g°  cz ôw ' e^a > którem u ręce spętano 
piur ,ę . zatkano, aby nie mógł protestow ać prze-

W ,';Walce
nasz 113 przewartościowała wszystkie walory 
żadr.et &v*?ia ’ nie trzymaiTo się żadnych reguł, 
yjp. tjj;, y Patyki; czy linii wytycznej.
co m a w i S  “  ‘s  Ż e to 00 ma ’eżeć- poruS3 a się; 
rozrasta $ • a<tet P° świecie, co ma szczcznąc

e 1Vję a co knut i bat zaborczych
spoczą- w WS e itu je ; panosz-V si? i ż€rui€ m- st 
locii rtamHf. »U sPlry1itsu w  muzeum m artyro-

“ ” 2  balt£yl1 * “ ,J “  
Je m  o S Ł r K E S S S '  1

A no, takie to  iuż czasy!...
Więc dziwnego, że ta sympatyczna zabawa

walo państwo. Tto postanowienie prawne sprzyja 
iak najskuteczniej powstawaniu organizmów koo­
peratywnych, które jedynie mogą zastąpić wysi­
łek i injcyarywę wielkiego właściciela. Ponadto 
możliwość kupna me jest przyznana ogólnie ani 
w tym parnym stopniu wszystkim klasom rolników. 
Dopuszczeni do kupna i to w dokładnie az,tacza­
nym porządku pierwszeństwa są  przedewszysikiem 
rolnicy, zamieszkali w granicach obszaru, który 
się wywłaszcza; wdowy po nich, jeżeli mają choć 
iednego syna; rolnicy, którzy żyli w  .granicach 
obszaru a opuści’’ go przed mmej niż 10 laty; 
rolnicy z w si sąsiednich, leżeli: nic m ają dostatecznej 
ilaści ziemi; naraszc e i nmjgranej, których w yzna­
czy ininisteryim  rolnictw a. Prócz rolników ize- 
micślniey, zamieszkali w  danym obszarze, a  k tó ­
rych rzemiosło jest potrzebne dla kolonii, mają 
praw o do kupna domu i ogrodu.

towarzyska w  „cenzurę", albo ^cenzurow anego" 
uległa pewnej zmianie, dostosowanej zresztą do 
obecnych w arunków  naszego życia, iak... pięść 
do nosa. ,

Wy, ' i n f o i  współbracia od morza do ,morza, 
zapewne nie dostrzegliście w  wirze codzienne­
go życia i walce o bochen ehleba, jak dalece za­
baw a w „cenzurowanego" uległa przewartościo­
waniu i że w  tej nowej sukience czasu, wybija 
si? na pierwszy plan w naszem życiu umysłowe.u 
i kulturalnem, do krorego stoi w stosunku... jaią 
piernik do wiatraka..,.

Zabawa w „cenzurę", albo ^cenzurowanego" 
.Stała się arcymiłą zabawą, me tylko dla młodych, 
ale dla starszych, a naw et zdziecinniałych sta r­
ców, gdyż chroni ludzi, biorących udział w  tej 
zabawie od patrzenia w  szersze horyzonty, od 
myślenia w ogólności, od powiewu skrzydlate! 
wolności i zarazków kin tory współczesnego czło­
wieka.

W artość dydaktyczna tej zabawy w  obecnej 
farmie* jest więc. widoczną choćby dla nąibardziej 
zacofanego prokurzysty, czy kancelisty sadow e­
go. Trzeba tylko umieć pokierować zabawa, a 
ręczę wam, moje Mar.iusle, Helusie i Stef etc żc 
tuczem zabaw a w  „ślepą babkę", niczem roz­
mowa kw iatów ", niczem naw et ;;poczta miło­
sna' iv towarzystwie ukochanego chłopca, w  po­
równaniu z tą zabaw ą w> „cenzurę", albo ..cen­
zurowanego"!....

Bajecznie ubawić się m ożna! Bajecznie!,...
Spróbuję wam opisać krócjutko, ow ą arcy­

miłą grę tow arzyską •- wam na pożytek, Bogu 
i Ojczyźnie n a  sławę...

Otóż z grona większego towarzystwa w ybie­
ra  jsię dwóch ludzi.

Jeden musi być mądry, a drugi niekoniecznie.
Ten mądlrj siada za biurkiem, albo jeszcze 

lepiej, ma biurku w  środku pokoju i zaczyna pi­
sać, niby jakiś redaktor.

Kilku innych ludzi, których sobie ten mądry 
dobiera do zabawy, chodzi i zbiera różne wieści 
od ludzj, biorących udział w  grze. Jeden móWi 
to. drugi owo i t. dl. — aż się nazbiera wiHe

Każdy z członków stowarzyszenia, który na­
bywa dom wywłaszczontf, otrzyma pewien przy­
dział ziem; Stosownie do urodzajności zie.nj i in­
nych w arunków  miejscowych ale w takiej rozcią­
głości, by zapewniał utrzymanie jednej rodziny; 
odpowiednio do okolic - od 8—15 hektarów. Ta 
maia posiadłość nie może już wówczas być sprze­
dana, konfiskowana, wolna je s t  od wszelkiej hi­
poteki i ani nowy właściciel ani jego spodkobjer- 
cy uje mogą jej dzielić. Cenę kupna płaci się zapo 
mocą amortyzaeyi w okresie czasu, który może 
się przedłużyć aż do 30 lat.

Procedura wywłaszczenia jest prosta i szy- 
| bka. Dekret królewski, wydany na propozycyę mi­
nisterstw a rolnictwa, wyznacza ziemie, do któ­
rych ustaw a m a być zastosowana. Specjalna ko- 
misya ocenia wysokość odszkodowania, które ma 
się w ypinać każdemu właścicielowi. W szelki.1 
kwestye sporne przekazuje się trybunałów , pier­
wszej instancji, a orzeczenie jego, nie dopuszcza­
jące już apelacyi, zostaje natychmiast w prow a­
dzone v/ życic. Odszkodowanie, przyznane w ła­
ścicielom, wypłaca sin w  formie obiigacyi pań­
stwowych, nazywających się „obligacyjn i wywla- 
szczcniowonj", a maiących speryatoe gwaraneye.

- j - O  —

Przymierze franeusfto-bsigijskie.
PARYŻ. Pat. Hava* Przedstawicielowi „Jour­

nal a oświadczył belgijski m in ister wojny, iż 
p rojekt przym ierza lrancusktJ-belgijskiego uzy­
skał poparcie wszystkich posłów do parlam entu  
nie w yłączając socjalistów . Belgia posiada ohe- 
onie około 100.000 ludzi pod bronią i będzie 
gotowra do zm obilizow ania jesz.cze 300.000.

— o —

Fiapp aresztowany?
PARYŻ. Pat. Havas Ze S.:tokhplmu donoszą 

o aresztow aniu Kapjja, k tóry  przybył do Szwe- 
cyi drogą pow ietrzną, zaopatrzony w fałszywe 
pasz; orty.

■ -o —

wiadmności
Zainteresowanie ogromne — do każdy chec 

usłyszeć, co drugi powiedział, w ięc ten mądry 
wszystko spisuje i spisuje, aż pot kroplisty spły­
w a jmu z czoła.

Natomiast ten niekoniecznie mącfry, zasiada 
na toteki i Arzyma w  ręku wielki czerwony ołó- 
wek. W olno mu także troclię spać, póki ten mądry 
wszystkiego nie spisze

Gdy już wszystko spisane, ociera ten mądry 
pnt z czoła, wstaje i mówi: „Chodziłem po św ie­
cie, zbierałem dobre i.z łe  rzeczy.

Jedna osoba pow iedziała,. że kto nie pracuje 
niech nie j e —druga osoba powiedziała, że bo! 
szewicy są  to ludzie, którzy posiadają od czasu 
do czasu dusze i t. d."....

W iędy w staje ten z czerwonym ołówkiem . 
mówi: Hałt!

-Jakto „halt"? — woła ten mądry.
Halt i schiuss’ — m ówi ten i  czerwonym 

ołówkiem
Towarzysiwo bawi się znakomicie.
W  międzyczasie rozpoczyna się gra w ła­

pankę. Ten mądry ucieka naokoto stołu z zapisa­
nym papierem, a ten giupi, łapie jgo i usilnie wy­
drzeć zapisany papier z ręki.

Całe tow arzystw o kładzie się ze śmiech i na 
brzuchy, przyczerr ten  z czerwonym ołów kjcn 
udaje oburzonego i usiłuje kneblem zatkać usta 
lego mądrego, który w  bezsilne! wściekłości śpie­
wa znaną piosenkę . tow arzyską „Ojciec W irgi­
liu sz  uczył dzieci swoje"' i usiłuje czytać dalej 
to co  w mozole spisał i trudzie.

Jeśli chce dalej czytać, musi dać fant, albo 
pójść do kozy, zas gdy z czytania 'ezygnuje, roz­
poczyna się zabaw a „w cenzurę" na nowo.

Ot, i wszystko!
Tow arzystw o nowinno brać żywy udział w  tej 

zabawie, przy ktńrej można też śpiewać różne 
piosenką jak:

,,0  mój rozmarynie, rozwija się".... 
lub tez: „Rosła malina z  liściem szerokim"....

RAORT



4 „SŻIENnSK LUDOWY :>k S 4

* -fo  w i n y  s  d n  ia ,
LWÓW 18 kw ietnia

REPERTUAR TFATRU W IEJSKIEGO;
W niedz 3lę 18 kwietni-i o godz. 3-citj popołudniu 

r<« 7-my ł#au! kr-óP, dramat w S akiach £. Jędrkic- 
wicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

\i niedzielę 18 kwietnia o godz. 7 wieczór „Noc 
w Wenecyi*, operetka w 3 akt J. Straussa w niezmie­
nionej obsadzie.

W poniedziałek 19 kwietnia a godz 7 wieczór po 
ra. 2-gi „Sekretarzyk czv panna?', kom. w 5 akt. Zofii 
Wojnarowskiej.

A - O  —

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
(Bilety wcześniej do nabyea w biurze dktetiników 

ot. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7). *
Oa wiórku 13 kwietnia do niedzieli 18 kwietni; o 

godz 7 30 Wieczór, „Raut ra plażi rew a ze śpiewacz­
ką Heleną Rines i humorystą Jaśwowsnim, .,0  piąiro 
’.vyźej“, wodewil z M. Dracową i M. DńorowolsSftn w 
głównych rolach, orli .esica 40 pułku strzelców lwow­
skich. „Wesele nu Kleparowie**.

—O—
. REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CEWÓRKa " w sali „Casifia de ^arts".
Program XVIII. od środy 7-gol kwietnia 1920 r. 

codziennie od godz 3/sS«-n*ej wieczór.
Anda K tschrnan w w o n  repertuarze. Mila tamifi- 

sisa. balerina Teatru Wielkiego w Warszawę, Paulina 
Noskonska. piosan-d liryczne, Romuald Gierasicfiski 
iako „Dziadek*. Marek Win.heim wswo m repertuarze, 
„l.wowianka* duet Andy Kiischttian (,p NoskowsLa 
i W. WesołowSKi „Mfks i Moryc' operetka J. Bocz- 
Kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieński, Z Orwicz, 
M. Tarłowski, M. Windheun).

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—S u G. Deyfarta 
('Akoderi.ieka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

W poniedziałek 19. bm. p-emieia programu XIX. 
—o —

ODCZYT DRA WERŁSZCZYŃSKiEGO: O u- 
stpoju państw a polskiego odbędzie się stara-, 
nkm  l&j|w. Lud. u metalowców ul. Urmiauska 
31. o godz 6.30 wiece.

KOMITET ŚWIĘCONEGO DLA ŻOŁNIERZY 
w połul i D. O. G. •trzym ały z Iran tu szereg se r­
decznych podziękowań. Komitet poczuwa sję ni­
niejszym eto obowiązku złożyć tą drogą serdecz­
ne podziękowanie tym oróbo ni t inrstytwcyom, 'któ­
re przyczyni y się pomoce, 1 praco swoją do spra- 
. i:n ;a św jęctnag.i nes em . zolnier o / . i  nh  fron- 
< L bolszewickim.

PAŃSTWOWY URZĄD NAFTOWY uwzględ­
niając jn«moryał lwowskiej Izby handtowUjjj i prze­
mysłowej zgodził się na przydział pewnego kon­
tyngentu cystern poszczególnym rafiacryom  w  ce­
lo dowozu ropy we własnym zarządzi.' a to od 
I. Ina" a b. r

Pa listwo wy U’rząd Naftowy zastrzega 1 sob.e 
jednak praw o D tornrnogo objęcia zarządu prze­
wozem ropy po upływie jednego roku, gdyby 
się okazało, że przewóz ropy borysławskie! do­
konywany we własnytn zarządzi’ rafineryi n;c 
odpowiedział oczekiwaniom i zmniejszył sję z 
przyczyn zależnych od zarządu raiiueryji.

SKŁAD- ZARZĄD KOLA Z W . KOL. W  
STANISŁAWOWIE. Prezes Bogdanowicz K ajdan, 
zast, Dęboń, seler. Chudzio, skarbnik Łysakowski, 
wyflŁał: Kozłowski, Pawłowicz, Matusiewicz, Tu­
łali, Siegl, Dudek, Zawiślak, Dzjurgot; Siomiak 
Kuśnierz. Będziński, kom rewizyjna: Czarnecki, 
Kowalewski i Rusiecki.

KANIKUŁA V/ KWIETNIU. Podobnie pięk­
nych i prawie upalnych dni, jak obecnie i naj­
sta rsi ludzie nie pam iętają w kwtecniu. Pod wpty - 
wcm ciepła drzewa bujnie pokrywają się listo­
wiem w sadach śnieżnym kwieciem pokryły ijię 
czereśnia, ;zaś bzyi i czeremchy także wkrótce za ­
kwitną. Pogoda obecna sprzyja robotom wiosen­
nym w polki oraz działa dodatnio dla okWitania 
drzew owocowych, które w różą urodzaj owoców.

Gdy okres ciepłych deszczów jriułfjwyćh nie 
zawiedzie, a obecna wysoka tem peratura trwać 
będzie nadu’., możemy mieć wcześniejsze jarzyny, 
ziemniaki i jagody jak zwykle, Należy przeto, 
by ludność rolnicza wykorzystała obecną aurę 
i pPnie obrabiała odłogiem łeżace łany, a głód 
i nędza z .żyznego naszego kraju pierzchną za 
dziesiątą gU"? i packę

, DOBRODZIEJSKI" KAM1ENICZNIK. Z do­
mu przy ul. Gosi 'Wśkfego 4 wyrzuciła właścicie’- 
ka pn. Ludwika Diatobrzeska biedną kobietę naj­

pierw na ulicę, osUuewiLe pozwoliła jej n&esz 
kac w podwórzu, bo lokatorka nie może nigdzie 
znaleźć tfrtoszkauia. Zajmowane dotąd przez nią 
mieszkanie stoi pustką,, ule nieszczęśliwa kobie­
cina jtnusl od dwóch clni nocować pod g ółftfl nie­
bem, bo taką tcest wola w 'a L ic  elki domu, w 
czem pomocne je; są organa magistrackie. Fakt 
łan notujemy jako skandu irzac zjawisko, przeciw­
ko któremu ;udność powinna podnieść jak najbar­
dziej 'stanowczy głos protestu*.

PASKARSKIE CENY LEGITYMACYI SPO 
ŻYWCZYCH. Z  kół czytelników naszycli zw racają 
naszą uwagę na ustanaw ianą przez magistral: ce ­
nę kąjit. spożywczych 3 mk. Lichy papier użyty 
na te legitymacye, zupełnie nie uspcmwjiecT^wSa 
tej wysokiej ceny, .wobec czego domagać się na­
leży wkroczenia urzędu walki z lichwą, aby nie 
dopuści! do pcsksretw a m agistrackiego

JAK STRACIE LUB ZAROBIĆ MAJĄTEK? W  
spraw ie e owsem  dowiadujemy się, że jak zwy­
kle doniesienie członków M. S. O. okazało się 
nieprawdziwe, bo dostaw cą owsa nie jest wcale 
inż. L. ale niejaki p. Magsnlictm. Okazało się, 
żc nadużycia zupełrTc nic było. oficera zupełnie 
niesłusznie aresztowano i wzszelkio domysły M, 
S. Ojwców były wyssane z palca. Natomiast p ra­
w dą jest istnienie szampańskiego pawfGionu przy 
ul. Ossolińskich, który powiruan być przez p ili­
cy ę jnazetnj z  jego właścicielem zamknięty.

NIEMOWLĘ POKĄSANE PRZEZ SZCZURY. 
Mary a W ojtynowa, zamieszkała przy ul. Ormiań­
skiej I. 14. m iała dwoje niem owląt ns wychowaniu,, 
pobierając ;za t o  po lOOj i 130 koron miesięcznie. 
Ostatnio pozostawiła dzieci bez ciazocu i w  tym 
cjzasie szczury leżącej w  kołysce dzkjwezynce, 
liczącej około roku, pokąsały tw arz i nos. P o ­
gotowiem at udzieliło bi&dftctwu p ' rwszej po­
mocy zaś polScya odebrała o d  niej daSecft i oddaia 
w  lepszą opiekę komisary^atoWt I. dzielnic^-.

OBRZYDLIWY CHLEB przyniesiono eto naszej 
redakeyi. Pochodzi on z piekcjrnj nr. 24, ktorel 
y/łaściciełcm jest Ikry. Polecamy go przeto opjęce 
aprowizacyi Imielskiej i ujrzędń wałki z ljchwą,

CHLEB ZE ł>ZNL'(RKIEM. Przyniesiono do re- 
dakcyi. clileb zaku p io n y W k on su m ie k o le jo w ym
itta 'Podzamczu. Chleb teaft był zupełnie niewypie 
czony. przypalony ze SDodu, zaś wównaj rz za­
wierał pełno nieczystości i kaw ałek santtrifia. 
W stręm y ten okaz wypfecaoiio w jednej z piekarń 
przy UL Gródeckiej. Należałoby koniecznie by tam 
mąkę przed wypiekiem przesiewano, a  .cłóeb vr/- 
pieitano należycie.

ZŁODZIEJ W SKŁADZIE OBUWIA. Na stry­
chu realności przy ul. Zdrowie 1 14 przyłap?no 
notowanego złodzieja Prokopa Brusaka, liczące­
go ła t 18, który do plecaka spakował 8 par no- 
wycli butów  .wojskowych'. 3 pary nowych wojsk, 
trzewików i parę cholewek. Obuwie to  było w ła­
snością par. Kazimierza T. Inspektor poi Kuź- 
m a zarządzi! następnie jrewjizyó i znalazł tu lesz­
cze 3 p buców nowych, i 1 p. trzewików: oraz 
2 płaszcze ,rosyjski r Rzeczy te  wojskowe zdepo­
nowano na pbJicyó za;-, złodzieja aresztow ano,

KRADZIEŻE. P. Amalii BoirowitzcAyej' skr?- 
jtóotio z ręki n a  dw orcu  g łów n ym  branzoletę 
z  zegark i ?m ztotym, w artości 50.000 kor

P. FranciszJtoyri tłchwarzowi w łaśc. real. w 
Drohobyczu skradriuno w  wozie traniw . K. P 
portfel z 790 mk. oraz kwitem  bankowym na zna- 
czni2j,szą [kwotę i dokumenty.

P. Helenie Mińskiej ?:amie.szka!ei przy ul. Mią- 
cznej 1. 3. skradzion.) w  czasie .maglowania bie­
liznę w art. 4,000 kor W  czasie rew,izyi u Kata­
rzyny Gwcśnej, k tóra była zajętą przy maglu 
żnelezfcmo nieco skradzionej bielizny, przeto zam- 
Tirii; bo ją w  areszcie policyjnym.

Z  [DNIA I NOCY. Z okna K. piętre realnośai 
przy ul. Doamagaiczów' 1. 7„ wylano nieczysty 
płyn na przechodzącą chodnikiem p. Gizełę Haus- 
manową, żonę. at. "arlcy budownictwa »f znisz­
czono jej uhranj;.

Mojżesza Katera lat 10, pokąsał złośliwy pies 
w  ul. św . Maryina w  lewą rękę, k tórą mu Pogo­
tow i’ rat. zaopatrzyło.

W  ul. Rejtana Ignacy Liad i Wilhcun Leon 
Rotn. wszcaę'i sp ó r i głośną aw anturę o młodą 
niewiastę niejaką Pinsouównę. Policy a z przy­
czyny, że dama ta r j  ' miała miejsca zamieszkania,, 
ó s2azjJa ją w aresztach zaś obu ryw ali ukarała 
grzywną, którą złożył.

OSZCZĘDNOŚĆ W DONTU stanowi chlubę ka 
żócj dobrej gospodyni. Obecnto przą/bywm jaj su­
kurs aookonala uisjądzone przedsiębiorstyro „Stel 
la -1, które załouyło we Lwowia artystyczna far- 
m annę gdzje po cenach umiarkowanych zafar­
bować m ożna na każdy najbardziej subtelny ko­
lor Ł2y to gotową | t izNż. czy też matgryaty o- 
dziażowo z p łó lna j'  baw stoy i wełny. „Stella'^ 
ręczv za irwałość farbowanych rzeczy, które Ąc- 
sztą w  obaw ia fesiłkodzenłii klientela może zaa 
sekutować za nininuEną opłatą w „Stelli". R ze­
czy oddane „Stein" do chemicznego czyszczenie 
wychr.tffeą z tej fabryki jak .nowe. Roboty wykonu 
le siv w przeciągu dni 8, w  razie nagtośi. w y­
padków w terminie Krótszym, a efo żałoby naWet 
w  24. god iuaeli, „Stella4 posiada także bygiie- 
niczną pra!ntę bielizny, k tórą oblicza na wagę), 
o mianowicie bieliznę hotelową, restauracyjna, 
domową d.tp. Przy,muje też do prania i p raso­
wania Jcohrierzyki i nuanszety. „Stella" urządziło 
dla wygody P. T. Pubłiozmości liczne kantory 
w  każdej ozielnmy Lwowa, gdzie przyjmuje się 
r(8©Qzy 1 Iwyuaj-e po- skończonej robocie. „Stelia" 
jest pie?rwszorzędńsm przedsiębi-arslwcm, urządzo- 
nem podług najlepszych wzorów nowoczesnej fe- 
chrą'4i i posiada na czele wytrawnego fachowca.

—o—
MtiNTEROW podwoziowych piszuku;ą umr- 

sztaiy samochodowe za uobrem wynagrodzeniem, 
wikt w uaturze. Reflektuje się tylko na p ierw szo­
rzędne s i jy  z 'diobT-jErii świadectwam i. W aisz iaty  O 
kręgowe D. O. Genu Lwów, Janow ska 12u 

—o —
ODPOWIEDZI OD REDa KCYI.
O b. B e r  e z o  w  s k i K a j e t a n  - L a w o c z -  

n e. W  spraw ie przerw  w  castarczaniu naszego 
pisma wniesiemy poaanie do Dyrekcja poezi. S ą­
dzimy, że odńiesie to pożądany skutek.

- o  —
DO SERC LITOŚCIWYCH! W  najskrajniejszej 

nędzy znajdują się dzieci tovn Onderki, żołnie­
rza W . P., k tóry leży w  szpitalu epidemicznym 
chory na  tyfus. Żona jego zm arła w  ucicgłym ty ­
godniu na tyfus, zabierając ze sobą dwoje n ie­
letnich dzieci, a osierocając pięcioro, którym  g ro ­
zi śmie-ć głodowa. W szelkie pożyw im te przyj­
mują dr. Merklowa i W ołczowa ul. Si-eniawsio 
12., datki pieniężne przyjmuje AdmiTustracya' 
„Dziennika Ludowego- .

*
*: *

Na rzecz tych ositroconych dzmei złożyli w 
naszej rcdakcyi: P Józefa Ostrowska 14 mk,. 
P- W. F. 20 mk. T. Szmigielski 5 mk’. Ra/.em 10-1 
iriK. O talszc datki prosiuiy Szan naszych Czy­
telników.

- -o —
KOBFŁJ WIADOMY oDecrny adres ppr W. 

Karczennskiego, ostatnio stacyonowanego w po* 
wiecie jawtmowsktm. zdaje się przeniesionego do 
W arszawy, raczy podać ew-ent. za wyndgrodze* 
nietn do redakcjo „Dziennika Ludowego" poa 
„Zdradzony".

—o —
WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza „Koto 

zabawowe drukarzy hvoivskieh" w  niedzielę drą a 
18 kwietnia. Początek o  <jodz. 7. wieczorem -  
W stęp tylko za zaproszeniami.

—o—
STOWARZYSZENIE STOLARZY „ZGODA", 

przy u l Pieszej 1. 22 urządza w  niedzielę 18. 
kwietnia rb. wieczornicę taneczną Początek o 
godzinie 7. wieczorem.

i

Wyjazd min Pałka do San Remo-
WARSZAWO. 17 kw ietnia (Teł Wfc) Mini. 

ster Patek wyjechał dzisiaj w-ieczór do San Re- 
m o, gdzie zjeżdżają się przedstawiciele nkjwyż- 
szej Rtidj kualicyjnęi. Stanisław Patek m a udać 
się do Paryża.

-O —
Rokowania bitwy I  Rosyą 17 kwietna

WARSZAWA. 17 kw ietnia. {Te! włd Nola 
sowietów do rządu litewskiego zapow iada po­
czątek rokow ań pokojowych na 17 kw ietnia w 
Estonii.
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f fT  «g~“ O z i ś  1 8 * g o  b .  m .  A t r a k c y j n a  F r e i r ^ r a  
ff kinoteatrach FA TA .M © liC łA M A  i U.OKSO

O S T H T H I E  B i l  C R R H T I I
t l L e r C i 1! i  Krwawy dykihtor-roAOiucyenista Wszeehresyi

J  - r f t B j n i l l  fiłowra obecnego rzędu bolszewickiego i

J a . H ć i  urocza kochanka L e n i n *

j a k a  j e s t  s i ł a  m t lć ia r c a  H ie m ie c i
W IEDEŃ, (Pat.). Radio. B. K. 2 Londynu.

Na posiedzeniu Izby gm in C hurchil udzielił wy*
-aśnień co da m ateryatu  arlylcrzyckic go i lotni- 
~zp-§o, k tóry  Niemcy jeszcze posiadają M inister 
oświadczył, żs według jego wiadomości cc Riem- 
3zecFi snajdu je s ię  ohuunri jeszcze  6 a00 dzia ł 
polowjjch 5  030  dział ciężkich i 2  503  haubic, 
demey m ają praw o zatrzym ać we w schodnich
południow ych tw ierdzach -1.120 d z ia ł; reszta 

m a być w ydana koniisyi kem  rolnej m ędzyso* 
juszniczcj i zniszczona. Niemcy m ają jeszcze \w - 
dać M.gso dział. Dalej posiadają Rhemey jeszestf 
•0.248 aeroplanów , z k tórych  większość nadaje 
tną**® CŁ‘Idw wojennych. Ponieważ w edług art.

,° ,łra iv !a lu  pokojowego Niemcom nie w olno 
''rilcc żadnych wojskowy cn Sił now ;etrznych, nui*

Polska a Gdańsk,
^ n f e r e n e y a  z  s i r  T o w e r e m .

odbvł^hSZAxVA- Pat- w  dnijch 16 5 17 bra- . i się u prezydenta min n arad y  z sir T o­
werem. •

shi w ^° najpilniejszą w y Suriiił p. 0 1b?.ooj»
oim referacie szybkie przeprowadzenie
konwencji po lskogdafiskiej 

|» ’ 0 ak tu , regulującego na długie l i t a  stosunek 
Polityczny Gdańska do Polski.

Jako  orugą w ażna sprawę bm aw iaop
fozdzifił majątku państwowego niemieckiego

^najaującegc s ę na  obszaize wolnego m iasta 
Gdańsr.a między Polską a Gdańskiem,

Ponieważ. wielkie> moe-arstwa nie w yraziły 
skłonności do powzięcia w tej mierze deeyzyi, 
Postanowiono poczynić ze strony rządu polskie 
ho kroki w Paryżu celem przyspieszenia decy- 
?-jcyi w tym względzie.

Nzef sztabu generał ftllllsr skreślił sjr  Towe 
r°wi Daszą pczycję  strategiczną na północy Po- 
“̂ o iza  oraz przeasiaw ił plan, m ający się przy­
czynić do usunięcia niepotrzebnych a tak  draż* 

ych zatargów  granicznych.
. Taksam o stw ierdzono zgodność pogiądow 
»r Towera j rządu polskiego w tym  kierunkuj
8 Sdafigfc p winien się  s teć  wielkim portem 

d la  polskiego handlu.
W n 1 Z ln*lrrł Towera są  najżywiej zahiłeresa- 
haanriiW ,ri0Swt>iu portu gdańskiego jako portu 

powago, oo stać powinno na pierwszem niiei-
ieńr do^ ' ro n ależy myśleć o porcie wo­
ski tT ’ £ T“  {nin. oświadczył, żs rząd poł- 
vr5l j U f-!1 ni' p *dzieia w  tym względzie zapatry- 
g }6 Towera. Charakteru Gdańska jako portu 
fiń z to i' '••owego nie zmienią zupełnie oko- 
'ypjenm ^  staw ać w  będą polskie okręty

0kresie0^ r s 4 ®cb Podkreślano, że r /ą d  nolski w 
ca mi ,, rf eJśck<wj;i# chce utrzym ać z imeszkań- 
• urae ian  s ôsunt“k nacechow any szczerością 
P°Nka prow izoryczną um ow ą między
jo wg * u ańskiem  w dziedzinie cłowej, kole-

poczloW j i telegraficznej. Teksty tvch 
j *  ‘ tuż ustalone '

^ d a ń sK n ^ * 1" 1? " ' Polska podjęła sie aprow uacyi
wa 3 rwłe. Ca 5SCl 8 do P r7-yszłych żn.w . Urno* 

została już  p o d p i n a  w GdJńafcu

szą oni wszystkie lądowe i m orskie aeroplany 
wydać' koir.isyi międzysojuszniczej.

Na pytanie,, czy rządowi w iadom e, że Niemcy 
posiadają jeszcze przeszło 1,000 000 żołnierzy, 
odpowiedział B onar Law, że nie posiana w tym  
k ierunku dokładnych cyfr, jednakże Komisya 
wojskowa m iędzysojusznicza w Berlinie zajmuje 
się tą  sprawą.

Na pytanie, czy ponjęto kroki, aby przeszko­
dzić ew entualnem u pow rotow i ekscesarza dc 
Niemiec, odpow iedzi# ' B onar Law, żc jestto za­
m iarem  wszystkich sprzym ierzonych rządów. Bo­
nar Law uświadczył jeszcze, że sprzymiei zeni 
uczynili wszystko, co leży w ich  mocy, aby prze­
kopać Huiandyę o konieczności deportow ania 
ekscesarza <k> kolonii.

Kwawe awasiiiiry liisfiiiaiikie 
w 0psi!u.

BYTOM, (P a t ). W  O polu przyszło we czw ar­
tek wiecKO em do now ych krw aw ych wypadków, 
i srsninio og oszema przez komisyę koalicyjną za­
kazu wychudzenia n a  m iasto po godz. 9 wieczo­
rem, m nóstw o Niemców wyszło po godz. 9 na 
ulice, śpiewając pieśni narodow e niem ieckie i 
wznosząc wrogie okrzyki przeciw' Francuzom  
ft Ojska koalicyjne dokonały licznych araszto 

w ań. Dcszio też  do krw nw jch Btarć, w których 
kilka OSĆh poraniono W skutek tych ztijść wy­
buchł w O polu strejk robotników' m iejskich w 
zakłauacb wodociągowym , elektrycznym  i ga­
zowni, wieczorem jednak  robotnicy wTÓcili do 
pracy. Na skutek ;:\terv;encyi burm istrza .O pola 
w kumtsyi rządzącej, część aresztow anych została 
wypuszczona, a godzina t. zw, pohesjna, prze­
dłużona do godz. 11 w nocy.

Zjazd przedsidwu.yi Icoalścyi 
w San Remo.

PkRIiŻ, Pat. Radyo. M illeram i wyjochał z 
Paryża w piątek. Towarzyszą m u Vcnizelos, 
H aiopopulus, grecki m in ister spraw  zagranłcz* 
nych, m arszałek Foch z wyższymi oficerami 
sztabu, m arszałek W iison, rłac tłln y  uowodca 
wojsk angielskich, lord Curzon, m ioister spraw  
zagranicznych W ielkiej Brytanii. Dalej w yjecha­
ła  z Paryża do San Remo mśsya jap o ń sia . De- 
legacya oelgijska wyjeżdża w sobotę wieczorem.

—3 -

Przyjmowanie banltnoióci fioronoałych 
na pożyczkę państw «wą.

WARSZAWA. Pat. M inisterstwo skarbu za 
rządziło przyjm ow anie do dn ia  1 listopeda b. r. 
włącznie przy w płatach  na pożyczkę państw o­
wą banknotów’ koronow ych, oprócz banknotów  
po 10.000 Iv na tych  obszarach, na  których 
korony nie m ają obiegu i nie będą stem plowa" 
iie. Korony będą przyjm ow ane w eałag k u rsu . 
100 K, : 70 mk.

—O-—

Bui-iuSt-WICY UJZNAJĄ NIEPODLEGŁOŚĆ LI­
TWY FTNOGRAFICZNEJ-

WILNO. (Pat.). Pnasa tow ieiiska ogłusza na­
stępujący kom unikat. '

K(e> w 'n o  dnia 12. kwyemia 1920 R z ą d  so-> 
\ w a e c k i  u z n a ł  n i e  p o d l e g ł o ś ć  L i t w y .  Na 
drugą notę m inisterstwa spraw  zagranicznych ro- 
syjski Komisarz rudowy dla soraw  zagr. Cziczorin 
przesłał następującą odpowiedź: Nie mogę nie 
podkreślić pewnego zdziwienia, żc rząd renubh- 
ki litewskiej naszą odpowiedź w sprawia rzną 
nia n.epodicglości Litwy uważa za niedostatecz­
ną, Podkreślamy, że uznanie niepodległości Li­
twy staw ia jeden z  warunków umowy, który, 
przez rząd sow ietów7 esc uznany i nie będzie 
pizednnoiem rozpraw'. Rząd sow .etów  rosyjskich 
nmlejszeni zaznacza, że uznając niepodległość Li­
tw y o t  i >caje dać potrzebne orawne podkreśle­
nie aktu politycznego w  umowie, jaka ma być za­
w artą rriedzy Rosyą a  Litwą.

Go się tyczy granic nowego państw a oraz 
przyłączenie, do Litwy niektórych miast, to jak 
podkres iliśmy, r z ą d  s o w i e t ó w  p r z y j m u j e  
z a s a d ę  c t no  gr- j  f i  e z n ą , j ako pods lewę do 
rozwiązania tego pytania, Gdy rząd litewski przed­
łoży nam  dane etnograficzne w lej 'kwestyi, bę- 
diietny mo gli wyciągnąć wruoski, jaki o z iycn 
dam ych w yiicają . Jeżeli rząd litewski jest pe­
wnym. że den e  nogra IćZik przomawiają ża przy­
łączeniem wspom nanyeh w  nocie m iast do Litwy 
(Wilno, Grodno) może być pewnym, że rząd  so ­
wiecki przyjmie te wnioski, w p i e r w ' j e d n a k  
m u  s i  s i ę  z a p o z n a ć  z l e m i  d a  n e m  i. Ro­
zumie się, łe-miejBGBfi czas muszą być w ybrano 
po  obopóinam po.rozur.i. n?j się.

'—O—'
Cay dojdzie du sfrejPtu nkmieeńieao 

na G. Slądfili?
BYTOk1 (Pat.) Zapowiedziany przez Niem­

ców strejk generalny na Górnym  Ś ląsku  m a się 
rozpocząć w poniedziałek.

Polski kom itet plebiscytowy i poiskie orga- 
tuzacye robotnicze
czynią w szystko co leżv icFr mocy, by sfrejk 

ten nip doszedf do skutku.
Za pośrednictw em  kom isaryatu  niektórzy 

Niemcy naw iązują stosunki porozumiewawcze z 
k o m is .ą  rządzącą w celu zw ołania konlcreneyi 
pracodaw ców  i pracowników ' dia załatw ienia 
spo ra  ekonom icznego n a  drodze ugodowej.

Spilog anmniury p^negoBohenzollerna
NAUEN. (Pat.) Radio W  procesie o w yk ro ­

czenie w hotelu  „Adlon-1 skazał sąd ks. Joach i­
m a A lbrechta za ak ty  gw ałtu n a  503 mk. grzyw­
ny, rotm istrza von P iaflon  z tego samego po ­
wodu r:a ,.00 m k Ks. H ohenlohe został skaza­
ny za ciężkie uszkodzenie ciaia na 1.000 mk. 
grzywny.

Jak  swego czasu donosiliśm y w yw ołali ci 
trzej do pijanem u bójkę z oficeram i francu ­
skimi  w r.estauracyi holelowej.

F
Z# rahnrłij r»d!ur»i ul o n iip airt*^

Specyalłata chorób ikurnjch l wea cryczaych
D r .  ^  ^  O  ł  dt W  Ą  K

a c liu n d a ry i iB i .  ssepit. p o w a a  
,kł - S l o w a o b n e j f o  A- (naprzeciw g \  poczt]').

Z a k ła .« l  d e n t j s ł j c z B o - t c c h n i c z B T

FRANCISZEK GLflSGflLL
Lttow. ul. & yksłuska L  112—6s

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Sr. W. ŁHUTERSTEIH
b. ehw kUr.iki w Berlinie, b. seKunuaryu3z szpit. powsi 
ord. t l —1 V»2—5 Lwów,Sykstuska37 (rógSłowackiegaj

7  i n — r ------------------ ------- i  - —        —  1 _ "    :

roieiti°R.fa'?r  ? ®tSwłera“» ^feądem icka 3 , w y św ie t la  obecnie z powodzeniem5l®]51__dramat ro 4
g2?śc'ach onrl t.:t o  h o n o r  s v v N adprogram : Świetna korne- 

dya w 2 a s tac ii pod ty lu . . .

K s ię ż n a  K l f i l .
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WielKi wspaniały dramat współczesny z ariysłą 
LEO PO l  ił E H K R A M E R E M  w głównej roli

„ P O d l S Z C Z O H Y U

Dramat ten przepięknie odstany, ujęty w wspan.ałe ramy reżyseryi, jest prawdziwym i szczerein odbiciem
zszarganej życiem duszy, cierpienia i zemsty. 32 — 2

f i o r d z i a ł  u b r a ń ,  m a t e r y i*  p łó t n a  i s ‘*q .*
t i l a  i u d n n ś c i .

LWÓW, 17 kwietnia.
SZCZĘŚLIWA MYŚL.

Zaraz po rozbiciu się Austryi rząd zainicyo- 
wal wjrfką i szczęśliwą akcyę zakupu różnych 
najn.ezbęaniejszycn towarów zagranicą.

W czasie tym, przy lepszym stanie waluty 
naszej, zakupiono znaczne ilości płócien i skór 
we Włoszech, sukna i ubrań w Hoianclyi, i buci­
ków w Austryi wartości mgtardowej.

Ministerstwo apzowizacyi z tvch zakupów 
przyznało 30 proc. na potrzeby Mtuopolslu.

ROZDZIAŁ TOWARÓW 
Wydziu! aprowizacyjny d!a Małopolski we 

Lwowie, pl. Smolki, natychmiast z k mc e m ub. 
roku rozdzielił te zapasy między ludność całego 
kraju. Jednak Puzapp, który miał dosjawić te 
zapasy źwleka! długo z dostawa.. Pisaliśmy o 
tern już pw ego czasu i dopiero energiczna akcya 
rządu krajowego i nasze artykuły spowodowały 
że w ostanim czasie Puzapp nadesłał zaległe to­
wary.  Dzi< itii zapasy te, złożono w krajowym 
zakładzie odzieżowym, wartości

40 MILIONÓW KORON, 
przy cenach pierwotnego kupna.

Ceny te wobec obecnych paskarskich są ba­
jecznie niskie, bo 1 kg. skóry porteszwiowoj ko­
sztuje tu  130 kor. 1 metr sukna 107 kor,, koszule 
do 31 M. i t. a

Zrzeszenia pracowników, (robotników), na- 
frowyeh sa marnych, górniczych ;>trzy,uały spra­
wiedliwe wedle klucza swych członków przy­
działy ' v '

Pj acownicy państwowi otrzymali 7.500 kg. 
skóry trw ardej 3.000 palt, 30.000koszuł, 500 koł­
der, 75.000 met. m ateryi bawełnianej

Ludność Małopolsi i poza tymi przydziałami, 
otrzym ała 20.000 kg. skóry, 5.000 par Obuwiu de-

mobilizacyjnego, 2.000 par obuwia nowego, 25.000 
palt, 200.000 koszul, 20.000 spodru?, 12.0iX) chu­
stek, 70.000 met. m ateryi wełnianej, *50.000 met. 
mat. bawełnianej.

Rzeczy te m ają rozdzielić władze polityczne 
I instancyi wraz z komitetami obywatelskimi wy­
branymi przez ludność.

KONTROLA NAD ROZDZIAŁEM
W ydział aprowizacyjny we Lwowie, w y k o ­

nując swe zadanie sumiennie i z calem pcświęce- 
cettiem, kontroluje protokoły posiedzeń komite­
tów rozdzielczycii, fyączac by nie było jakiego­
kolwiek nadużycia i wszystkie zażalenia stron ba­
da skrupulatnie.

PRZYDZIAŁY DLA LWOWA.
Płótno i obuwie miasto już otrzymało, — sprze 

dawano je w sklepie miejskim przy ul. Kornia- 
któw. Obecnie miasto otrzym ało 2.590 kg. skó­
ry podeszwowej ma podjąć 25 000 koszul różnej 
wieikosci i 2.500 m etrów sukna, które wkrótce 
komitety miejskie rozdzielą między potrzebują­
cych.

Całą tę akcyę, wobec obecne! drożyzny, mo- 
żnaby śmiało nazwać dobroczynną. Lecz wobec 
masowej nędzy u nas w ;rni“ście, jakoteż na pro- 
wincyi ilość rozdzielonych zapasów jest kroplą w 
morzu. Należy przeto, by W ydział aprowizacyjny 
pojmujący po obywatelsku swe obowiązki wzglę­
dem ludności kraju, starał się usilnie i o  dalsze 
przydziały rządowe.

Gdyby zakupy zagraniczne, ze względu na 
[ niski stan naszej waluty, były ntemo :li we, na- 
; leżałoby starać się uzyskać przydziały z t o bryk 

krajowyen z Łodzi, które obecnie intenzywnie 
pracują. Wszelka podobna akcya tego urzędu, 

j dążąca do zwałcżan.a rozwiehnożnionego paskar- 
srwa, znajd da u ogółu publiczności oraz w pi­
śmie naszem najsilniejsze poparcie.

j ia  njargirtesie.
RECENZENTOWI * TRYRŁJNY POLSKIEJ’ 

SLOW KILKORO
A no — przeczytało się Kuistrunka „O poglą­

dowej nauce rysunków w szkole elem entarnej'-' 
..Zasady kaligraficznego pisma"- p. Nowickie­

go -  „Pianimetryę" p. Jam rógiewicza i zostało 
się 7. łasic bożej i redaktora „Trybuny Polskiej'*' 
„recenzentem -artystycznym" na Lwów i okolicę.

Istnieje siarę  przysłowie śp. Apełlesa: „Ne 
sutor s rp ra  mam crapidam" — czyn po nasze­
m u- „jeśliś szewc, patrz swego kopyta*-; ale to 
nie obowiązuje widocznie p. K r , „recenzenta'* 
Trybuny Polskiej, który w tych ciężkich czasach 
chwyta się każdej pracy, niepomny, ża chcąc pi­
sać racenzye, trzeba mieć choćby elementarne! 
podstawy sztuki, o której, jak z ;:recenzyi" w y­
nika, p. Kr. ma taicie pojęcie, jak radca magi­
stra* u o sanskrycie.

O ,̂ mądry ty p. Kr. — kastrujący pod „rc- 
cenzytj" o wystawie, w  Wolne, Akademii malar ­
stwa swoje nazwisko, a przemycający, pod po­
krywką kilku artystycznie'* brzmiących term y 
nów. o których się gdzieś — panie dobrodzieju 

słysza-.o, nonsensy i bzdury, z których nawet 
ni m aginraeki by się śmiał, gdyby czytywał 
ojenzye artystyczna .

Wolna Akademia, Którą załozył „jakiś bo- 
iłszy pan" |*st solą w oku nie tylko „recenzenta- 
i“ T-ybuny, aJe tym wszystkim, którzy patrząc 

.. świat przez rurę od barszczu, chcieliby z nici 
warzyć „Miejski zakłaa elektrycznego m alow a­

nia", gdzie „ak t"  nie raziłby -recenzen ta"  n a­
gością i brakiem figowego listka, ale obleczony 
byłby w barchanowe majtki bogooiczyźnpinej pa- 
tryeyuszki z nad Peitwi, owej przecudnej rzeki, 
nad której brzegami wodog! ,nvce się rodzą i koł­
tuni o ptasich móżdżkach, a nawet „recenzenci** 
z Trybuny Polskiej.

Myślałeś widocznie długo nad iem, panie K*\ 
coby tu „wogóie" powiedzieć i wypłoszyłeś 

z zakam arków móżdżku wszystkie swoie .,w;a- 
bomosci", z księgi mądrości p. Do.eżana zaczer­
pnięte i *ot co jest! — „Reermzya gotow a.f.

Niema to Jas u .nas  w Polsce!... Bezkrytyczny 
Lwówek, to eldorado, gebi; blachmanić można 
oczy byle nieuctwem, byle 'tanim /frazesem , czy 
tahri-saw antyim en; najlichszej sorty.

Hm... coś lego... Sięga się do Grecyi... Tak, 
Grecy... No... Rafael, Pri.tpus::: Rubeus!!! Pyta- 
goras... Menelaus, czy Jakiś Corregio..,

Potem rodzą się w twym mózgu, p. Kr. niby z 
chaosu, taki.: kapitulne senteneye, jak: ,;Na święcie 
jest wrecej pięknych rzeczy i trudniejszych do 
uchwycenia rysunkiem, niż wszeldie ,.rococeo“ ( ‘'1?) 
skróty, wykręty i łamańce eia; nagich łudzi".

1 poco tu mieszać do pooobnych bredni śp 
Rafaela, Leonarda da Vinct. Murilla, Renćego; 

i Rubcnsa i t. dj,. -  o których się gdzieś coś słysza­
ło -  par i a dobrodzieju -  a o których twierdzisz 
ze „ i.: .sosławili po aabie ,;aktow ‘*; li tyiko dla 

j samych aktów "..,.
A był pan już kiedyś, panie. Kr. w Medyoia- 

nie, w Ermiliażu oeterabursfĘfn, w Louvrze. w 
] Dreźnie, czy wogóie gdzieś tam w świacie, gdzie 

recenzenci artystyczni nie gorszą się „aktam i"

bez majtc-k? Czy widziałeś kiedy na oczy jaką A- 
kademię m alarską?

Akta w „koszulkach i to  należycie ;;zaex- 
hibowaric'* możesz ujrzeć całkiem dobrze w btp- 
rach maglstraiu lwowskiego, panie Kr. - - Więc 
pocóż chodzić aa wystawy?....

Tam ma pan wdzięczniejsze pole do „refe­
row ania", bo każdy akt tam leży łatami „w  ko­
szulce" z* nomenklaturą (dajmy na to) „wessłe 
tlnia 5/1,0 1900 L. 156 00" — i dotąd nie w yszło,.

Czytając twoją ,'rćoenzyę" p. Kr. widzimy, 
że naw et ni rozumiesz znaczenia słów „studyum" 
„akt" i t. d., że nie masz pojęcia o podstawo­
wym programie nauk wszystkich Akademii m a­
larskich na świacie, „w olnych"; czy też ;;mog[- 
strncko-usankęyonowanych".

■ To jednak nie przeszkadza Ci wygłaszać w ła­
snych „ s ą d ó w  „artystycznych" w  rodzaju; ;;0  
i!e anatomia jest w rzeźbie warunkiem  sine qua 
non, o tyle obejść się bez niej może — m alar­
stwo"'...

A niach-że cię, panie Kr.!
W stydzisz się  nagiego „aktu", a nie wstydzisz 

sie wygłaszać podobnych nonsensów z których 
śnijcie .się nawet  jakiś kolega po fachu w  Kuli 
kowic ?

Gdybyśmv się seryo brali, kochany panie Kr
- m ożna— by szczegółowiej omówić twoją ,,re- 
cenzyę" i powołać się choćby na Tdłstofa, któ 
ry powiedział, że. „sztuka ma mieć na oku bar 
nrortfs calośc;, a lajsmnicą tej harmonii, która 
dostrzegamy w rzeźbie i m alarstw ie minionych 
epok, jest w ‘.śnie owo zatracone poszanowanie 
„figowego listka"....

A ty, kochany p. Kr. wstydzisz, s.ę i prosisz 
by ze względu na „estetykę" i na  ;;przyzvóoi- 
tość", wywieszono u w rót Wolne] Akademii 
transparent z napisem: „Tylko dla dorosłych**?....

Zgoda! *
Ale jakże zarząd w ystaw y będzie mógł się 

zoryentować, że taki pan „recenzent"; ubiera 
jąey ■ i ;■ w długie spodnie i kroczący poważnym 
kroi.Em „recenzenta" — nie jest dorosłym  czło­
wiekiem, tylko niemowlęciem, bełkoczącem o 
„sztuce" ?...

Chyba tylko po twoich „recenzyacn", parne Kr
— połapią się, że niemowlę „artystyczne" - . n a  
w ystaw ę się wkradło...

Zbudzić by się mogły boiesne refieksye na 
temat przyszłości sztuki i kultury w  naszem  mie­
ście. gdyby rzecz nadaw ała się do poważnego 
traktowania, gdyby dziecięcy, ,czytankowy" styl 
i treść „reoenzyt" o Akademii ;;założonej przez 
jakiegoś bogatszego pana" — tak setnie nie roz­
śmieszały i bawiły, dzięki tobie, pan,e Kr., ko­
chany....

Sotyaljk.

Demon zbrodni.
N>cda\vno zakończył się w Kopenhadze pro 

CCS. którego hislorya zajęła żywo opinię caięj 
Danii. Po ó.lelniens prawie śledztwie zapadł wy­
rok, mocą którego Dr ' ordentolf został skaza­
ny na im  erć. Akt o karźenia zarzuc ał m u zbrodnie 
spędzania nłodu, m orderstw a z piem edytacyą, 
zamordowania własnej zony, zmuszenia drugiej 
osoby do dokonania zbrodni, wyst.iwien.a fałszy­
wych świadectw, grożenia śm iercią, fałszerstwa, 
podpalenia i oszustwa.

hm ierc młodej Niemki w łecie 1917 r. spo­
w odow ana zbrodniczą, jak  stw ierdzono, operacyą 
N ordentof a, skłoniła nolicyę do bliższego zba­
dania jego stosunków. Po niedługim  czasie wy­
k o  to, że Nordentoft już daw niej dokonał ope­
ra ryj na. innej m łodej kobiecie, pow odując rów* 
mez jej śni erć i że wogóie m a n a  sum ieniu ca­
ły  szereg zbrodni tego rodzaju, W obec obciąża­
jącego n iateryatu  dowodowego, Nordentolt przy­
znał się ostatecznie do winy. Przyznał się również 
między mnerni  do tego, że dwa razy podpalał 
w łasny dom  by uzyskać kwotę ubezpieczeniową 
i że w■tym * a my m celu dokona* udanego w łam a­
nia w swoim własnym domu jNatomiast zaprzeczył 
jakoby zam ordow ał w łasną żonę. W edług akt u  
zejśc.a, ś#uerć JO łełuiej kobiety, z którą żvł 
tyiko 1 rok, nastąpda, wskutek wady sersu. 
1  yrnezasem nagrom adziły  się przeciw niem u do­
wody obc.ążające Między innenu  ubezpieczjd 
on życie zony w wielu iow aizystw ach, tak, by 
nikt z jej bliskich o tem nie wiedział. Ciało zaś 

je; kazał spalić.

\
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G i r * a  w  o t w a r t a  k a r t y .
PRZEMYŚL, w kwietoju. 

Rzeczą Zarządu kolejowego fest oagrywać ro­
le opiekuna i obrońcy podwładnych sobie praco- 
'Wnrsów. W  jaki sposób i jak spełnia tę wznio­
słą r.jsyę oorońcy uciśnionych Zarząd, ten, któ­
ry istnieje na wyzysku i dla wyzysku wydzie­
dziczanych. niech świadczy co następuje.

Od chwiii wybuchu wojny i rozluźnienia się 
'wszelkiego ładu, kolejowcy zdani byli na pastw ę 
wyzyoku naw et ze strony furmanów przy dowóz 

zakupionego paliwa Doszło do tego, że set- 
Rańii koron opłacać było potrzeba przewiezienie 
-nny węgla z oddalenia kilometra drogi, albo w-ca- 
k  i za żadną ,cenę furmanki nie dostał z powodu 
'^ojkotu ze sti ony furmanów. Ci bowiem wychodzi­
li z założenia, że czerń trudniel o furmankę tem 
l^Pie- będą płatni.

p amiętnym jest moment, gdy koiejowcy na- 
^odowi ^ chwilą zaistnienia w Przemyślu Pol­
skiej ftady Narodowej urządzili manifestacyjny po­
chód do M agistratu, w k.órym urzędowała P. R. N 
‘rosząc Jej prezesa, by ich wziął w obronę przed 

Wyzyskiem furmanów, biorących 100-150—200 i 
więcej Koron od przewózki 1 tony węgia. I rzekł 

m  wówczas bezradny w  tej sprawie p. prezes: 
ponowie nic jestem  właśc. furmanek i nic wam. 

ha to poradzić nie mogę, tu tylko własna w asza sa- 
“ •opomoo może być skuteczną. Rozczarowań,- ode 

^ołejbwcy, Ci, co nigdy do niczego nie uoro- 
-  w  rozumowaniu swem to tylno pojmując, że 

rrzeba chodzić i żebrać łaski i litości tego lub 
pai1a, jak dziecko niedorosłe łaski ta>a1 *namv

Sekcw cłnvp9 zaistnienia Z Z P K, i pow stania 
rasów fParowozowej, kierownictwo tejże zainte 

riś również rozwózką węgla a w pxer- 
wzPnT r?ęcizie umożliwieniem przystępu ao po- 
*~tJ v a w?gla, bow ian z powodu istniejącego 

Wad- U’ *>an°w ał bezład, któremu Zarząd ispro- 
Przezt.i wojsko, ra d \ dać nic mogły. Ró- 

hhiożliwić dowóz węgia za cenę wła- 
oekeya parowozowa, czyniąc zadość ży- 

•-enju ogółu zorganizowanych pracowników, za- 
a r .a 2 furmankami •zaczną umowę, mocą które) 

— -eie furmanek, zooowiązaii się za cęnę trwa- 
urrKjwi-i uzgodnioną rozwozić węgiel pra- 

“TitKom i w  ten sp o só b  chronić ogół od cen 
hskdjskioh. Ponieważ to  tak korzystne dla pra- 

bńwn,ków przedsięwzięcie powstało za zgodą iwie- 
<rJz4 Zr.rządu parowozowni, zdawałoby się. że 
^ szy n k o  jest już dobrze i w  porządku.

Niestety na święcie dzieją się rzeczy, o  kió- 
'Ych i filozofom się nie śniło Gdy no pokonaniu 
^szelkich trudności Jn ia 14 stycznia 1Ł20 r umo-

llovrf Gsnrge z Sinnfeiniści,
hyd Georg? wystosował następujący list 

o lo rda-m ajora (burm istrza) stolicy irlandzkiej, 
-łuhłioa, k tóry  zw rócił się do niego z roemoryą- 
e®  w spraw ie aresztow ania funkeyonaryuszy 

T ’L -h  korpo racyi.
-.Drogi lorciu-niajurze! Gięboko współczuję, 

^po łożen iem , w jak iem  się Pan znajduje ale z 
tyj strouy nie mogę tez niedoceniać irud- 

Basiycb. Irlandya jest dzis zagrożona przez 
SVi. ^ 3 o rganizacją , usiłu jącą osiągnąć cel 

nrrez teroryzow anie urzędników  publi- 
■i , Kaotpan\k ta osiągnęła takie rozm iary, 
a , .  [ ino doiść do ewidencyi w twykłei drodze
are*«°w , lu t  śledztw 1
d£ia , t-Vctl okolicznościach władze odpowie*
ści >!f Łl życia wolności i wrasno
dtaośV znalazły się w ogrom nych Iru-

»ciach. ,

nycb a<yZe’ oiL chciałyby a.esztow ać niewin- 
ktc ty a r c ^*eJ strony dążąc do ujęcia tych, 
szu r a  ®P°:eczeóstw Ie w ykonują tc iro r, zm u 
gminy osruszai spouój i norm alne życie

rorv!fUM * ^  l ł  safiz%> *Ł ta  kam pania  ler- 
zan"r ? 'v m a na celu uniem ożliw ienie rozw .ą 
nia \ , * irlanuzkiej w drodze porozumie-
i«cv h . ej ™ołl- -Dzisięiszy .H om e rule*\ ma- 

PJ  oŁu° 5 Parlam entow i, proponuje
z ’ałe> IrJan(1yi wzdłuż- i wszerz, na

dacu znacznie szerszych, niż w r  1914 
s tana w la on środk. za pom ocą k tó rych  Ir-

w a wes/Ją w  życie, pewna grup- pracowników 
z  pod znaku P. Z. K., t. j. ci narodowi, wszczęła 
szalony wrzask, znajdując pozorną przyczynę ao 
zaczepki w  iem, że czynione stronom wysługi 
w  umowie określone i za koszta admimstracyjne 
tego przedsiębiorstwa, jak w ypłata furmanek i 
kon troi a sumiennej dostawy, Sekcya zastrzegła 
sobie w umowie, że strona k o r z y s ta ją  z usług 
wi ma złożyć 2 kor. od tony na koszta administra- 
cyi, zaś pozostała Kwjta, jako ewentualna nad­
wyżka, po pokryciu kosztów administracyi, u- 
żyia zostań.e na rzecz ogólną kolejowtów. Te­
go szczegółu użyto za taran  dla rozbicia umowy 
1 poczęto intrygować do tego stopnia, że spowo­
dowali to, ze po trzech miesiącach istnienia urno­
wy, naczelnik parowozowni p. Sibauer wydał 
Sekcyi parów, zakaz pocierania jakicnicolwicK o- 
płat za dostarczanie furmanek.

W  taki sposób bronią interesów ogółu ci nasi 
koledzy z pod narodowego znauu, dziś oznaczo­
nego literami P Z. K., którzy od owe) manpesia- 
eyi, skierowanej wówczas ich zdaniem, przeciw 
rządom bolszewickiej Raay, dziś pojęciowo prze­
obrażeni, co świadczy o polepszeniu ich mate- 
ryalnego potożenpi. bowiem robiąc w rzask o 2 
kor., dążą dó powrotu paska i nwarcie mówią: 
że s t a ć  i c h  no 200 i 300 kor. ptacić za furę

To przeobrażenie pojęć tłómaczy się tem że 
w  mieście płacono po 1000 i 1500 kor. za tonę 
węgla. I tych ludzi, o  których się wie, że po kilka 
ton węgla miesięcznie wywozili na pasek, w ido­
cznie p. naczelnik chroni orzed wszelką kontrolą, 
by nikt nie wiedział, gdzie, kto i kiedy, którą 
furmanką węgiel odwoził. Jeżeli tale, to grając 
v ' o tw arte Karty, ni i  mówcie o  2 kor., na które 
rzekomo w as hic stać, gdy mówicie, że 200 i wię 
cej kor. za furę płacić możecie. Nie twórzcie za- 
smieszania pojęć koledzy.

Zostańcie przy głoszonej przez się zasadzie, 
k tórą otwarcie głosicie że n i e m a ć t e  z c z e g o  
zy(ć i m u s i c i e  p a s k o w a ć ,  i d l a t e g o  n i e  
ś c i e r p  c i e  j a k i e j k o l w i e k  k o n t r o i  f u r ­
m a n e k  przez bolszewicką, waszem  zdaniem. Se- 
kcyę parowozową.

Jeżeli tak. to  zachodzi pytanie, pocóż Dyre- 
keya projektuje tw orzeric Kom isji Kontiolnej, w 
skład której ma wejść 2 członków z P. Z. ł  Dla 
formy zaś 1  członek z Z. Z P. K. rzekomo dła 
kontroii nadużyć z węglem, gdy z taką zaciekłością 
zwalcza, choćby taką przypuszczalną kontrolę. 
S tatut Z. Z. P. K. wzy wa do dbałości o dobro 
kr ejnictwa, i z  tegc nowodu nieraz jaszcze j o 
różnych rzeczach mówić będziemy zmuszeni.

—o —

liand • a może osiągn ie  jedność sw ych obywateli, 
r‘ez dalszego odnoszenia się do centralnego p a r­
lam entu . W ątpię, czy Irlan d y a  na inuej drodze 
maże osiągnąć jedność i pokój ja k  n a  drodze 
m etod porozum ienia i zgody.

P om yka Sinoteinistow  jest przeciwieństwem  
tego. Polega ona na  gwałcie w zasadach i gw ał­
cie w akcyi.

Ta nołityka nie doprowadzi nigdy da jedno­
ści w Iriandyi i nigdy też nie osiągnie celu, 
do kto .ego „dąna — do republik i irlandzkiej, 
Może ona jedynie skazać Iriandyę na n ieustają­
cą niedolę, albowiem  rząd nie odstąpi absolu­
tn ie od jedynej drogi, k tórą uważa za odpo­
wiednią w z natężaniu  najokrutniejszej k am pa­
nii m ordów  i zbrodni jak ą  Ir 'an d y a  bieaykol. 
wiek widziała

Rząd jednakże pragnie ułatw ić zsdaiflfc tym , 
którzy chcą aam in istiacyę kra ju  c rowadzić w 
duchu  pojednaw czym  i jeśli istnieją środki za- 
pom ocą k tó rych  um iarkow ani ludzie m ogliby 
przeciwstawić ri jk am p an ii zastraszania, to chętnie 
im przyjdzie z pomocą.

W  Ddeozielę 18. kwietnia o godzinie 10-2] 
przed Dołudniem odbędzie się W alne Zgromadze­
nia Kasy chorych pomocników krawieckich, przj 
ul. Ossolińskich 1. 10. Za Zarząd: Lignai Włady­
sław, przeiożony. — Audrasik Ancnzej, sekr.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W  nie 
dzielę dn&a 18. bm. odbędzie się ogólne zebranie, 
robotni iów  szewskich o godz. 10 . przedpołudniem 
w  lokaiu Rady PPS Rynek 8 Na porządku dzień 
nym: 1. 1-szy Moja, 2. Sprawa cennikow a, 3. Wy­
bory do Rady Robotniczej. — Jawcie się licznie'

Zip r z ą d .
OKÓLNIK WYDZIAŁU FINANSOWEGO PPS. 
Wydział finansowy PPS. zawiadamia orgr 

rtkocyt okręgowe i lokalne że wydawnictwa r.ą 
1-go Maja są do nabycia w  lokalu Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PPS- po następujących 
cenach:

Jednodniówka 7 mk.
Plakat artystyczny 10 mk. - • *
Zbiór'deklam scyi 6 mk. * * f
Zbiór pieśni rewolucyinych1 ?  (rik 
Gwoździk — sztuka 50 fen. ff
Nalepka 20 fen.
Wymienione wydawnictwa organizacye fotel 

ne nabyw ać mogą tylko za goioWke.
Zamówienia już otrzym ane zostaną wykonam 

po otrzymaniu pien.ęazy.
Przekazy pieniężne należy nadawać pod na­

stępującym adresem : M arja Jankowska, W arsza 
w a W arecka nr. 7,

Cenba.iiy W ydział Finansowy PPS.

Ogłoszenia jYfcgisfraru.
NOWE LEGITYMflCYE SPOŻYWCZE.

Odnośnie do  tutejszego komunikatu z dnia 
16. kwietnia 1920 r. podaje się do wiadomość* 
P. T Mieszkańców miasta, że z po w o j o w oq  
M agistratu niezależnych rozdawnictwo n o w y c  h 
l e  g i t y m a c y i  s p o ż y w c z y c h  wstrzymuje sję 
aż do dalszego zarządzenia.

—O—
ZWROT KART KONTROLNYCH.

M agistrat zawiadamia P. T  kuocow^l Kierów 
raków konsumów, że karty  kontrome nalcżj zw ró 
t ić  XVII. B. Departamentowi M agistratu (ulica 
Piekarska 1. 11 III. piętro) w  następującym po 
rządku:

1. K a r t y  o u  Kr  o  wre "Ne, 3 i 4 w o d r ę b -  
i n y  c h  p a k i e t a c h :  

q) dzielnica I. dnia 21. i 22. ikwfctnia 1920 r  
dzielnica II. dnia 23. i 24. kwietnia i920 r. 
dzielnica III. dnia 26, 217 i 2f> kwietnia 1920 r  
dzielnica IV. dnia 29. i 80. kwietnia 1920 r. 
dziel,nioa V. dnia 11. i 3. maja 1920 r  
dziebdea VI. dnia 4, 5, i 6, m aja 1920 r. 

b) k o m s u m y :
dnia 7., 10., 11, 12. I 14. m aja 1920 4  
Przy zwrocie k art cukrowych nateżj pisem­

nie pcaać ewentualnie pozostałe zapasy a) cv- 
k tu  białego,- b) cukru żółtego, c) mąki.

'Kommiikafy.
Ba CZNOSĆ robotn-oy drzewni! W  nitdzielę

dnia 18. kwietnia odbędzie się zgromadzenie o
godz. 10-ej przedpołudniem. Na porządku dzien­
nym: 1 W yoory do Rady robotniczej. 2. Przy­
kre położeni; robotników stolarskich. Zarząd u- 
prasza o  iicszue przybycie!

II. K a  r t y  s o l n e ;
dnia 15. m aja 1920 1
III. O d c i n k i  k a r t  n a f t o w y c h :

w  osobnych pakietach przekazy na sprzedaną na­
ftę po cenach dawnych (1 korona 70 halerzy).

dnia 17., 18., 19. i 20 . maja i 9z0 r.
IV. O d c i n k i  k a r t  c h l e b o w o  - m ą c z - ;  

n y c n  (okres ocl 22. lutego do 17. kwietnia 1920,
a) dzielnica I. dnia 21,22, 25. i 36 tnaja 1920 r.

dzielnica II. 27, 28, 29. i 31. maja 1920 r„
dzielnica III. 1, 2, 4, 5. i 7. czerw ca 1920 r.
dzielnica IV. 8, &. i 10 . czerw ca 1920 r.
dzielnica V. 11, T |. i  14. czerw ca 1920 r.
dzielnica VI. 15. 16, 17Ł 118. czerwca 1920 r.

b) k c  n su m y :
od dnia 19. do 26. czerwca 920 r. włącznie.
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych na­

leży zgłosić pisemnie pozostały zapas danego ar - 
tykulu

Zauw aża się, że odhiór Kart kontrolnych za­
czyna się p u n k t u a l n i e  o  g o d z i n i e  8-m*,] 
r a n o .  W  końcu przyrom iną się P . T. kupcom 
i kierownikom  konsumow, że karty kontrolne n a­

je ż y  oddaw ać ściśle w  wyżej wymieraonych ter 
minach a  to  pod rygorem grzywny.
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PRZED KOn GHESEM GENEWSKIM

Artur Henderson, wybitny angielski poijtyk so- 
cyalistyeznj-, w liściie do Kamila Huysmansa, sekre­
tarza międzynarodowego Biura socyaltis tycznego w 
Hadze, określa obecny siuii Międzynarodówki i podaje 
wytyczne m  przyszłość, jktóro to uwagi ze względu 
na osobę autora listu i ważność sprawy zasługuję 
na przytoczenie.

Zadanie odbudowy Międzynarodówki roiłotniezej — 
pisze Henderson — powierzono w Bernie Itonnsji 
permanentnej (stale funkcyonującej), której skład pow­
stał za zgodą wszystkich reprezentowanych tamże 
party* Komisya rozpoczęła swą pracę z szczerym  
zamiarem służenia interesom międzynarodowego ru­
chu robotniczego. Wychodziliśmy z założenia, że 
nowa socyaEsłyczna i robotnicza Międzynarodówka 

musi być dziełem jednego powszechnego kongresu, 
od którego nie może być wykluczona żadna prolela- 
ryacka orgamzacya, która tylko zgadz.a się z ogól- 
nemi naszemi zasadami.

Lecz usiłowania komfeyi parlamentarnej napoty­
kają na poważny .opór ze strony rozmaitych sekcyi 
zorganizowanych ruchów w 'rozmaitych krajach, które 
twierdza, że dążą do tego samego celu, ale na pod­
stawie zupełnie przeciwległych zasad. Noy e środo­
wiska reorganizacyi, klóre się potworzyły mimo 
istnienia komisji permanentnej, opierają sw e usiło­
wania nie na zasadzie fundamentalne] solidarności 
klasy robotniczej, ałe na mającej Istnieć z góry toż­
samości zapatrywań i działania

Jest to raczej zasada wykluczania — a nie 
skup,ania

Przyjmuje ona już uprzednio różnice tak w teorji, jak 
i w  praktyce, podkreśla i zapowiada te różnice i p o ­
suwa separatyzm aż do zwoływania konferencyi, ta 
których wykki.cza się ostentacyjnie poszczególne sek­
cje ruchu robotniczego w rozmaitych kraiach.

Gdyby rę zasaoę przeprowadzono iogicznje aż do 
końca, to potworzyłoby się tak wiele międzynarodó­
wek robotniczych, jak wiele jest odrębnych ten Jeńcy’-' 
i odmiennych taktycznych pojęć w obrębie każdego 
nacyonainego ruchu.
Doprowadź (oby to cło całkowitego zaprzeczenia myf-k 

międzyna~odowego zjednoczenia 
Utworzenie jednej Międzynarodówki uzmysłowiłoby - 
światu istnienie jednej jedynti prołetaryackiej woij 
klasowej, która, pozostawiając możliwie najszerszą 
swohodlę odnośnie do metod, jedynie może zapewnić 
ostateczny tryumf naszej oprawy. Utworzenie nato­
miast kuku międzynarodówek .zrobi z ruchu robolrij- 
czego przedmiot szyderstwa (i skaże go na bezsil­
ność.

Brytyjska partya robotnicza .jest i obecnie gotowa  
z soeyalistyeznem; i robotniczymi parł.yamj jmtyeh kra­
jów współpracować nad odbudową Międzynarodówki 
na podstawie swobody taktyki, wzajemnej tolerancyi 
i wolność' myśh.
Nie jest ona zwolenniczką cłyktaiury, jako podstawy 

cfe.atania,
ani nie pragniemy dyklatury jako rzekomo jednoznacz­
nej z demokracyfii wciągać do naszego słownika. 
Dlatego nie chcemy ze zwolennikami tej doktryny za­
wierać kompromisu w ten sposób że przejmiemy jeh 
frazeologię o sowietach dyktaturze albo rewolucyi, 
która dla” rozmaitych krajów z konieczności musi mjcć 
rozmaite znaczenie. Ale nie zapomnieliśmy <akze, że 
wzięliśmy na siebie zobou iązanje poljtyczny system  
socydizm u i kwćstye, związane 7 . socyaiizacyą prze­
dyskutować na powszechnym, na jak najszerszej pod­
stawie zorganizowanym kongresie; 1 nie spodziewa­
liśmy się. że jakaś sekeya albo partya, która przyjęła 
podobne zobowiązanie, zechce sprawę przesądzać, a 

' nawet uczyr.i próbę odbudowywania Młędzynarodowkj 
na podstawie swych własnych politycznych i taktycz­
nych zapatrywań.

Ostatnie wypadki ojlazały, że 
europejska reakeya wyzyr.knje aa swoją korzyść nie­

jednolitość ruchu robotniczego.
Skuteczne oparcie się konlrrewolucyjnemu ruchowi, 
który pod rozmai tern i formami we wszystkich kra­
jach występuje naprzeciw wielostronnemu pochodo- 
vv proletaryackiemu, jest tylko wówczas możliwe, je­
żeli klasa robotnicza będzie jednołjła i zorganjzo- 
v\ ana do wspólnej akeyy

g g i .  m s z a l e , ,
Poszukuję
cząt do Marylo za uobrcm 
vtynagtodzenicm Schleicher 
kzeźnicka 14.

K ti|ielusz tWdfdy
przedwojenny zupełnie^nowy 
iinrw Hiickel Nr. 52 oka- 
,żyjcie sprzeaam.. — Wiario- 
irii'.ść W ’ Adminisracyi.

Słomkowe 5f>"SL",v;5:
sze poleca Hwryka ctbra- 
niaczy Jagiellońska ló.

filcowe
damskie, m ęskie 1 d zie­
cinne hurtownie tczęściowo. 
N a j n o w s z e  m odele na­
deszły. — Przeiasonowania 
słomkowych i filcowych ka­
pelusz',’ przyjmuję Lwów, u i. 
Kościcina i 8 (gmach Iżby 
rękodzielniczej J. TWORZY- 
JAŃ5KI, gen. zastępca pa­
rów, j fabryki /kapeluszy w 
Myślenicach J — skłaunica: 
Lwów, ul. K ościelna 1. 8.

A r a r a t
piwny, kompłet-

nia Fabryka ochraniaczy, 
Jagiellońska 16. 53—ł

Przyjmuję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo nisk.^n' cenach — 
ul S\v. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo)

PiELZLCIfc kauczukowe i metalowe wy 
konni- po najtańszych csnach

K m s  BasKrman
weneryczne, skórne, zasfarzate — 

tm* . t f l l l K #  »  leczy j p e c t  e s l i s t i s ,  « r .
F l l l S C j f i t , n l i o a  1 . XX,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saly&rsanu tylke przed­
południem, 872—26

B j-Iy  e l e w  R linU tl w ie d e ń * k ie |
O r .  M I C H A Ł  S A L F E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2 —6 Lwów, Syttstuska 17.

UjjOfessroe c d c i t j i  i zgrubiał* naskórki u s u a a  
radykalnie bez Rajmnicjzego óoiu

łniiitii iusii 11 misi
Cbna flaszki 2 jiędzaikiem 'M l- : .  oL<f> 0

Skład i wyrób.

Mi s ma.iw. Pic stuMij

^  lomcf

^ ss ie & a is ta & a sts ;iB B B * w « » łu 3 u 'ss9 a » i9 A itn ss^

j ZaMład deatyftyczno-UchŁiczsy “

1 Zygiiiueta Pekel mania;i
r?
Ifi

w yk on u je  wszelKiH roboty w cafug  
najmów szych  system ów

E E ST Y ST Ił-lE R H R Z

Pr. Jifeńb Choiński
PrstBiBfli tfeofsfr4.-f8C*JWC2 ’ia, ffcjHe&s M

300 i i ila r e k !
i  w y ż e j  p ł a c e  z a  a p a r a t  z ę b ó w  
s z t u c z n y c h  s t a r y c h  p o ł a m a n y c h .  
  Kupuję również zęby pojedyncze. —-—

m
<
►to

, H o t e l  ..< » ra m ł“ p o k o j  N r  1 6A d r e s :  , r "-------------  u l  I , e g i o n o w i  — ---------

Przyjm uję od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy, 
t y lk o  d o  s o b o t y  2 4 . b  tu . zolącznie.

m

Ś m i e s z n e  h i s ł o r f e
sa t \ rv  i hum oreski W . ItAORTA, barw nie i źy* 
\vo ilustrujące chwilę ober:n.j 'opuściły prasę.

H u m or iśc ie szą in p ań sk i — satyra i aktnal -  
n eść , w  lorn iie  i treści wy kwi n t n i e  Iderackiej 
staw iają

Ś m i e s z n e  h i s t ^ r - y e '
w i‘zędzie p u b lk acy i spotyltanych rzadko, na 
skąpo zreszłą przez literatów  polskich upraw ia- 
netn pod ożu satyry spoieczno-poiitycztiej.

S f f h e s z n p  h i s ł o r y e
w ydane staran ie in  Lud. Tow, W yilawniczego — 
noDrzedza wstęp znanego l i terata i poel.v Artu- 
ra ĆW IKOW SK.EGO -  O kładkę zdobił art.- 
m alarz ilu stra to r r Szczutka“ Kazimierz Grus. — 
W iniety zdob.ące wnętrze wykonal i  pierwszo, 
rzędni karykaturzyści poltcy.

Do nabycia roe ocezystiticli łtsięgarniacń

* Lwów, EaziraierzowsiSa 1 7 , tiasaf. e
^8 BBBiessAciKiBifBaRBueaaastiaBasBfi^iiBii

& t t k & m
M agistrat kr. st- ni Lcrowa rozpisu je 

ninirjszem  Honkurs zeajnętrgny na nastę­
pujące p rssd y  ro miej. ZaPdadzte gazotrym

I) kontrolora instalacyi gazowych w IX. randzi,
2; korespondenta w IX. ranaze.
3; rewidenta rachunkowego w randze,
4) adjunkta rachunkowego w X. randze.

OSymogi o g ó ln e j
a) obywatelstwo polskie, b) nieprzekroczony 

40 rok rycia, c) przeszłość nieposzlakowa ta.
OJymogi s p e c y s ln e :

ad !) ukończone studya techn:czr,e, ad 2) ukoń­
czona szkoła średnia wzgięcnie Akademia hand­
lowa i dokładna znajomość koresponder.cyi Ku­
pieckiej tudzież przynajmniej dwóch języków w 
słowie i piśmie ewemualnie szkoła handlowa 
i praktyka zawodowa, ad 3) i 4) ukończona szkoła 
średnia i egzarnu. z rachunkowości kupieckiej 
ewentualnie szkoła handlowa i praktyza zawodowa

Do posad tych przywiązane są pobory ad
1. 2, ń urzędników IX. rangi, ad 4 urzędnika
X rangi zę w szystkim i drdatkam i drożyźnia- 
nvmi do tych rang p«-zyw-ązanytri analogicznie 
do urzędników państwowych.

Bliższych informa’ r; co do wysokości pooo 
rów i innych szczegółów udzieia Miejski Zakład 
gazowy.

Bosady ostaną na razie nadane prowizo­
rycznie. Stabiiizacya może nastąpić po roku nie­
nagannej i zadowalniająee, służby.

Bodama należycie udokumentowane i ostem­
plowane należy wmosić co Biura prezydyalnego 
Magistratu w terminie do 8. maja 1920 r.

Prezydent m. Lwowa NEUMANN w. r.

C E N N I K I  H O T E L O W E  L S r i 4  a e ^ « r a
w e  L w o w i e ,  u l  B  v a  K t u « K a  3 3 .

Zast. naci. red. i redaktor odpowiedzialny. JAN SZCZYREłt Drułoam A. Goldmana w* Lwowie. Sykstuska 19.


